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Po pierwszem posiedzeniu.
Nasz korespondeut donosi nam z W i e d n i a  

pod datą 19 b. m.:
(—r.) Nudniejszego posiedzenia Izby, jak dzi 

siejsze, trudno sobie wyobrazić. Do tej chwili, 
godziny 4 po połndnin, czytują nadeszło pisma: 
petycye i interpelacye, a więc obstrukeya, tak 
zwana „techniczna", panuje w całej pełni. Naj­
mniejszej zmiany, najmniejszej różnicy — wszy­
stko idzie trybem ostatniej kadencyi parlamen­
tarnej , a' posiedzenie dzisiejsze podobne kubek 
w kubek do przedświąteczny' h , odbywających 
s i ę  w  próżniuteńkiej sali. Rozumie się, że w  
koloarach, w „czerwonej sali" i bufecie ludno 
i gwarno. Widać też grupki posłów poufnie 
rozmawiających, a jeżeli w  takiej grupce znaj 
dnje się także jeden z wybitniejszych członków 
Kola polskiego, zwracają na nią uwagę w przy­
puszczeniu , że chodzi o dalszy ciąg rokowań, 
rozpoczętych przez Koło polskie.

Jakoż posłowie polscy prowadzą istotnie da­
lej rokowania. Na razie chodzi o zmianę po­
rządku dziennego Izby poselskiej w ten sposób, 
żeby reforma regulaminu izbowego stanęła jako 
jego punkt pierwszy. Usiłowaniom tym Koła 
polskiego przyklasnąć należy, bo, jeżeli ma na­
stąpić sanacya parlamentu, to tylko zupełna. 
Wszelkie łataniny, półśrodki, nie mogą prowa­
dzić do celu, chociażby chwilowo przynosiły 
ulgę, jak tego było już kilka przykładów. Koło 
polskie żąda prawdopodobnie tej zmiany porząd­
ku dziennego na pewnej podstawie, bo w przy­
puszczeniu. że Czesi wstrzymają od razu ob- 
strukcyę, a Izba będzie mogła przystąpić do 
skutecznej rozprawy nad zmianą regulaminu i 
ze względu na zapewnioną większość uchwali 
ją, a wtedy od razu zawitałby produktywny 
okres dla parlamentn, bo byłby on radykalnie 
uzdrowiony.

Udanie się akcyi, podjętej przez Koło pol­
skie, zawisło jedynie od poparcia rządu. Obe­
cnie nastręcza mn się najlepsza sposobność u- 

dowodnienia przed światem, że na uzdrowieniu 
parlamentu istotnie mn zależy i że to, co dr 
Koerber tak pięknie wypowiadał w parlamen­
cie, wypływało rzeczywiście z jego przekona­
nia. a nie było tylKo czczym obiudnym fraze­
sem. Rząd posiada niezawodnie tyle wpływa, 
że, jeśli zechce, to może stronnictwa niemie­
ckie nakłonić do zgodzenia się na zmianę re­
gulaminu, zwłaszcza, że. zarówno między nie­
mieckimi postępowcami, jak niemieckimi lu­
dów rami, nie mówiąc już o klubie niemieckiej 
większej własności i stronnictwie dra Lnegora, 
istnieją znaczne mniejszości, oświadczające się 
za zmianą regulaminu, za czem też oświad 
czają się socyalni demokraci.

W rąku zatem rządu, względnie dra Koer- 
bera, spoczywa uzdrowienie parlamentu. Zoba­
czymy, czy posiada pod tym względem dobrą 
wolę, lub czy jedyne zbawienie widzi jedynie 
w § 14. Być może, iż żądanie Węgrów opozy­
cyjnych, co do załatwienia ugody węgierskiej 
w drodze parlamentarnej, wpłynie korzystnie 
na dwuznaczne stanowisko gabinetu Koerbera 
wobec parlamentu, zwłaszcza że w Aurtryi 
także podnoszą się poważne głosy przeciwko 
paragrafowemu załatwiania ngody z powodu 
przypuszczenia, że opozycya węgierska wtedy 
tylko odstąpi od obstrnkcyi przeciwko ugodzie 
paragrafowej, jeśli będzie w tem widziała wiel­
kie korzyści dla Węgier, co oczywiście stałoby się 
kosztem najżywotniejszych interesów gospodar­
czych Austryi. Koło polskie stara się też, aby 
kadeneya parlamentarna trwała do połowy 
czerwca, t. j. aby Izba poselska obradowała 
podczas sesyi delegacyjnej. Z inicjatywy Koła 
polskiego ma się też zebrać już w najbliższym 
czasie, na zaproszenie p. Jaworskiego, konfe- 
reneya prezesów kłnhowych dla zastanowienia

Kazimierz Przerwa-Tetmajer.

Łegenflao Janosikowej śmierci.
Z tomu V. „Poezyj".

(Dokończenie).

Szumią stare lasy nad Krywaniem,
W« Wiercbcichej, w Koprowej dolinie — 
Popod Tatry żałosna wieść płynie,
Z Janosika w świat płynie śpiewaniem. 
Poprzez lasy płynie het, przez pola,
Leci, jęczy po słowackim kraju:
Zaleciała do samego króla.
Złotą bramą, mostem na Dunaju,

W stał król na wieść ze stolicy swojej,
Ze złotego tronu w mieście Badzie 
I uderzył berłem po kolanie 
Od lutego gniewu i żałości:

Hej! — zakrzykuął — kto mi dziś, wy ludzie, 
Ministrowie i książęta moi,
Za regiment wojska sam obstanie,
A za drngi czyj topór obstoi,
A za trzeci jego towarzysze?!
Niech tn zaraz pisarz stół wymości 
I  niech wyrok mój królewski pisze:

Po wiek wieków i po wszystkie czasy 
Liptów cały, że dał Janosika,
Janosika, dobrego, zbójnika,
Co mi wartał za trzy regimenty:
Do królewskiej będzie płacił kasy 
Cwancygierów rok rocznie ćwierć korca,
Ten jest wyrok mój królewski święty. 
Niechaj zaraz wyrusza poborca.

się nad tym projektem polskim. Dowiaduję się 
z pewnego źródła, że stronnictwo dra Lnegera 
popiera usilnie akcyę Koła polskiego.

Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej skoń 
czyło się nietylko bez żadnego pozytywnego 
rezultatu, lecz nawet bez jakiegokolwiek zaj­
mującego epizodu. Obstrukcya techniczna trwała 
przez cały czas, a punkt ciężkości, jeżeli go 
wogóle w tej rozbitej na atomy Izbie wy- 
czućby można, przeniósł się do knioarów i klu­
bów.

Po połndnin odbyła się wczoraj konfereneya 
Koerbera z komitetem wykonawczym stron­
nictw niemieckich. Niemcy protestowali solen­
nie przeciwko zamianowaniu berneńskiego bi­
skupa ks. B a u e r a  arcybisknpem ołomuDie- 
ckim, gdyż Niemcy uważają go za nieprzy­
chylnie dla siebie usposobionego. Dr Koerber 
żalów nie uwzględnił, gdyż, jak twierdził, no- 
miuacya ks. Bauera j e s t  j u ż  f a k t e m  d o ­
k o n a n y m .  Zapytany, czy rząd nosi się z za­
miarem rychłego odroczenia Izby, odpowiedział 
dr Koerber, że nie odroczy Izby, która obrado- 
waćby mogła także podczas sesyi delegacyjnej, 
jeżeli tylko Izba okaże chęć do pracy. Oświad­
czył także dr Koerber ze swej strony goto­
wość poparcia akcyi ugodowej czesko-niemie­
ckiej i zapowiedział, że także nic mieć nie 
będzie przeciw obradom Izby nad zmianą jej 
regulaminu, jeżeli stronnictwa życzyć sobie 
tego będą.

£arssvoodencya „ N m i  M o r w " .
Poznań, 19 kwietnia.

(Koncert wą pliwośoi — Przeczulenie szowinistyozne. — 
Tylko Kościt-lski Jak się lud broni. — Skazanie 
Niemca za fałszerstwo w jb rcze. — Polacy w B ttar 

feldzie. — Polskie banki indowe).
„Koncertem wątpliwości" nazwała znana 

„Koeluische Yolkszeitung" przebieg obrad w 
pruskiej Izbie panów nad nową antipolską n- 
stawą parceiacyjną. Określenie to jest bardzo 
trafne. — Ze wszystkich mów, wygłoszonych 
przez Niemców w tej Izbie, przebijały najroz­
maitsze wątpliwości i obawy, między innemi 
i ta, czy nowa ustawa nie wyrządzi większej 
szkody Niemcom, niż Polakom? Ostatecznie je­
dnakże członkowie Izby, jakkolwiek widocznie 
z bardzo ciężkiem sercem, zgodzili się na wszy­
stko, czego rząd sobie życzył. Charakteryzuje 
to dosadnie sytuacyę, jaką wytworzyła agita- 
cya hakaty. Wytworzyła ona w sprawie pol­
skiej wśród Niemców takie szowinistyczne 
przeczulenie, że gdy chodzi o nowy jaki śro­
dek antipolski, żaden przeciętny Niemiec nie 
ma odwagi zaprotestować przeciwko niemu, 
chociażby z góry był przeświadczony o jego 
niesprawiedliwości i bezskuteczności.

Dziś rozpoczęły się nad tą ustawą obrady 
w Izbie poselskiej Sejmu pruskiego. Tam za­
pewne rząd i większość hakatystyczua usłyszy 
z ust polskich energiczniejszy protest prze­
ciwko temu nowemu pogwałceniu prawa wła­
sności Polaków. W izbie panów bowiem prze­
mawiał przeciwko ustawie tylko p. Józef K o­
ść  i e 1 s k i. Milczał natomiast ks. Ferdynand 
Radziwiłł, milczał hr. Mieczysław Kwilecki. 
który snać cały zasób swej energii wyczerpał 
w smutnym procesie o majorat Wróblewski, 
milczało czterech innych członków polskich 
tej Izby. Społeczeństwo polskie nie spodziewa 
się wprawdzie gorliwszej obrony swoich in te­
resów ze strony ludzi, którzy stanowisko swoje 
na arenie publicznej zawdzięczają jedynie prze­
starzałym przywilejom, ale panowie ci już dla 
własnej reputacyi powinni okazać więcej zain­
teresowania dla spraw narodowych i więcej e- 
nergii odpornej.

Taki wyrok wydał król w Budzynie,
Taka kara na świat cały słynie.
Tak się skończył Janosik. Na jedli.

Co za dziewka bieży w górę blada?
Co za dziewka piersiami dysząca?
Rzęsy u niej jak jastrzębie skrzydła,
Oczy u niej błyszczą jak dwa słońca?
Co za dziewka, której szyja śniada 
Napęczniała krwią w czoło bijąca ?

Piersią targa maliniaków sidła,
Ramionami chuściaki roztrąca,
Bierzy w górę pod Krywań wysoki,
Bierzy w pustkę — w pustynię samotną.

Hej Krywania, Krywania wysoki,
Dzikie szumią pod tobą doliny...
Zwiesiły się nad góry obłoki,
Zwiesiły się ciemną ławą słotną 
Nad Niefcyrkę, nad dziką dolinę...

Biały potok, jak smok z rozpadliny 
Paszcz wynurza i rzuca się z góry 
Między ciemny zwał kosodrzewiny...
Z jękiem leci, jak wąż się wydłuża,
Jak  wąż ciało pręży srebrnosine,
Spływa na dół, w głazy — z rozpadliny, 
Białą paszczę jako smok wynurza.

Lite skały ponad wodą stoją 
Niewzruszoną, spokojną ostoją.
Strome skały wypiętrzyły ściany 
Aż pod bałwan nieba ołowiany.

Nic się na nich zgoła nie udzierży,
Orzeł szponów nie ma gdzie wbić krzywych — 
Na nich pustka, Śmierć spokojna leży 
Nad czeluścią otchłani straszliwych.

Jakże ich pod tym względem zawstydza Ind 
polski! Nie liczy się on z żadnemi względami 
dyplomatycznemi, lecz śmiało broni praw swoich. 
Świeżo znów polscy wyborcy ludowi w powie­
cie świeckim w Prusaci Zachodnich wytrwa­
łem dochodzeniem sądoyem osiągnęli to, że 
jednego z niemieckich fałszerzy wyborczych 
zasłużona spotkała kara. Wójt w Dulsku, nie­
jaki Richert, starał się przy ostatnich wybo­
rach do parlamentu w ten sposób dopomódz 
kandydatowi niemieckiemu do zwycięstwa, że 
ukradkiem przedziurawiał oddawane na poi 
skiego kandydata kartki wyborcze, aby je na­
stępnie módz unieważnić. W ten sposób skradł 
Polakom 16 głosów. .Włościanie tamtejsi zau­
ważyli to jednakże, sjowodowali wytoczenie 
Richertowi procesu i tak dowodnie stwierdzili 
jego winę, że sędziowie prnscy, jakkolwiek 
z widoczną niechęcią, zmuszeni byli skazać 
zbyt przedsiębiorczego ziomka na 2 tygodnie 
więzienia.

Bardzo rozsądnego sposobu obrony chwycili 
się także nasi polscy robotnicy w okolicy B it- 
t e r f e l d u  w Westfalii. Tamtejszy ksiądz ka­
tolicki usiłuje ich gwałtem gernaanizować, żą­
danie polskich nabożeństw, a nawet polskich 
modlitw i śpiewów nazywa bezczelnością i ra­
dzi im, aby jeśli nie chcą się zniemczyć, wy­
nieśli się znów do Polski. Robotnicy polscy 
utworzyli wobec tego komitet pośród siebie, 
który ma nietylko wnieść skargę na owego 
księdza do władzy biskupiej, ale nadto wszel­
kie datki, jakie lad polski w tej okolicy skła 
dał na cele kościelne, skierować na inne cele, 
względnie do rąk innych, niż miejscowego 
duszpasterza. A że lad polski na takie cele 
ma rękę bardzo hojną, ksiądz ów rychło zape­
wne dotkliwie odczuje skutki swej germaniza- 
torskiej polityki.

Zresztą już proces b y t o m s k i  wykazał, że 
lud nasz dobrze bronić się umie. Dzieje się to 
zaś Dietylko przed sądem i na arenie kościel- 
no politycznej, lecz w większej jeszcze mierze 
w dziedzinie e k o n o m i c z n e j .  Niemcy dążą 
do zupełnego sproletaryzowania społeczeństwa 
polskiego, a przedewszystkiem do opanowania 
pod względem nwteryaluym średnich i niższych 
jego warstw. Świeżo znów zaszedł wypadek, 
że pewna niemiecka spółka Reiffeisena w Pru 
sach zachodnich wypowiedziała kredyt gospo 
darzowi polskiemu, m  tOf ie  brał udział w pol­
skiej uroczystości. I z tego już wnosić można, 
coby się n nas działo, gdyby Ind polski był 
wyłącznie skazany na kredyt z instytncyi nie- 
mieck.ch. Na szczęście pozbywa się ,on zale­
żności tej coraz bardziej.

Księstwo najdalej już pod tym względem za­
szło, tam polskie spółki i kasy pożyczkowe za­
spokajają jnż wszelkie niemal polskie potrze- 
by; w Prusach Zachodnich sytuacya także z 
każdym rokiem zmienia się na lepsze, a świe­
tnie wprost rozwija się ta finansowa pomoc 
własna na Śląsku. Założony up. dopiero przed 
trzema laty Bank ludowy w Gliwicach ma już 
blisko 600.000 marek depozytów, około 600 
członków i milionowy obrót. Istniejący od lat 
ośmiu Bank ludowy w Bytomiu zgromadził do­
tychczas około 7 milionów marek kapitała, a 
podobnie pomyślne sprawozdania nadchodzą 
także z innych takich polskich instytucyj Ślą­
ska. To zaś najlepsza gwaraneya, że i na> 
sroższe wyjątkowe ustawy ludu naszego pod 
względem ekonomicznym złamać nie zdołają.

S p w a iz e u e  z w tó  M o n o .
Węgierski dziennik urzędowy ogłasza nastę­

pujące pismo odręczne cesarza do prezydenta 
gabinetu hr. Tiszy:

„Kochany hrabio Tisza! Z wybitnych postaci wę-

Oiemne, słotne nad Niefcyrką chmary — 
Teryjański staw śpi pośród lodów —
Wkoło głazów szarych skalic mary 
I  przeciągły wiew wieczystych chłodów. 
Cicho leżą na głębinie lody,
W szczerbach woda się czerni nieżywa —
Po zmarzliznie białe strugi wody 
W iatr gna wkoło i w pyły porywa.
Cicho leży lód na wód głębinie 
Popękany, głębią przeczerniały —
Śmierć się w chuście z obłoku przechadza, 
Głowę na dół schyliła w zadnmie.
Śmierć jedyna chodzi po dolinie,
Wicher jęczy między puste skały,
Śmierć tatrzańską pustką oprowadza 
I  kołysze chmnr całnn na sznmie.
Śmierć jest sama w Niefcyrki dolinie. 
Teryjański staw biały chlupoce:
Głaz się stoczył z skalnego parowa,
Runął z grzmotem i przepadł w odtoce — 
Teryjański staw biały śpi znowu.
Stoi nad nim ta  Hanka z Kokawy,
Co zdradziła panom Janosika...
Stoi nad nim, w ustach ząb ma krwawy, 
Krwawym zębem warga się odmyka, 
Krwawym ogniem powieka odchyla —
Jako piornn nad nocną ciemnotą.
Hej! ty Hanka, słowacka DalilaL.
Stary Krywań patrzy na nią z góry, 
Nawskróś wichru, przez chmary szumiące... 
Hej, ty Hanka Bankoszka z Kokawy!
Hej, ty Hanka, słowacka Dalila!
Hej! ty Hanka, co ci gorą oczy!
Gdzie Janosik pod pawiemi pióry?
Gdzie Janosik pod *broj.\ pod złotą?

gier^kiej h !at»ryi jesz ze tylko zwłoki Franciszka 
Rakoczego spoczywają na obcej ziemi. Przew iezie­
nie tych zwłok do ojczyzny oznaczano niejedno­
krotnie, jako ogólne życzenie narodu. Dzięki bożej 
opatrzm ści, przeciwieństwa i nieporozumienia, które 
cał-i wieki trw ale ciężyły na naszych przodkach, 
są dzisiaj tylko historycznem wspomnieniem o epo­
ce, która jnż ostatecznie minęła. Z -ufanie pomiędzy 
królem a  narodem, pokojowe panowanie przywróco­
nej konstytncyi, wzbudzają pom ędzy tronem a na­
rodem harmonię, która jest. zasadniczym warunkiem 
wspólnej dodatniej działalności. Bez goryczy mo­
żemy więc wszyscy wspominać epokę zm n tną , le­
żącą poza nami i otaczać pietyzmem osoby, które 
w ubiegłych wiekach odegr-ly przednią rolę. D la­
tego polecam Panu zająć się a raw ą przewiezienia 
popiołów Franc szka Rako z°go I I  i oczekuję w tej 
mierze Pańskich p ropozyy j" .

Nie ulega wątpliwości, że to rozporządzenie 
królewskie wywoła na Węgrzech ogromny za­
pał.

Franciszek Rakoczy II, urodzony w r. 1676, 
był synem zmarłego w tym rokn Franciszka 
Rakoczego I, wmięszanego w spisek Zrinyego, 
lecz następnie przez cesarza Leopolda I  uła­
skawionego. Po śmierci ojca dwór wiedeński 
zaopiekował się synem i kazał go wychowy­
wać — naturalnie w duchu niemieckim — w 
szkołach jezuickich w Pradze i w Nenhaus. 
Ożeniwszy go następnie z córką landgrafa he- 
skiegb, a więc Niemką, oddano mu z powro­
tem część skonfiskowanych dóbr ojcowskich i 
pozwolono mu wrócić na Węgry. Ale w mło­
dym magnacie rychło już odezwało się gorące 
poczucie narodowe.

Zaledwie przybył na Węgry, skopili się w 
koło niego wszyscy niezadowoleni, widząc w 
nim spadkobiercę wielkich aspiraeyj jego dzia­
da i Węgier. Rząd wiedeński rych‘0 spostrzegł, 
że zawiódł się na swoim wychowanku. Więc 
już w roku 1701 zabrano mn na nowo dobra 
i więziono go w Wiednia. Uciekłszy z więzie­
nia, Franciszek Rakoczy udał się do Polski, 
gdzie spokojnie przebywał przez następne dwa 
lata, dopóki chłopi węgierscy, którzy powstali 
w północnych Węgrzech przeciwko rządom 
habsburgskim, nie powołali go na swego wo­
dza. Zachęcony do tego przez rząd francuski 
i niektórych magnatów polskich, Rakoczy w r. 
1703 obejmuje dowództwo powstania i wydaje 
irmnifest do narodn węgierskiego. Z początku 
nie wiedzie mu się szczrgólnie, hr. Karolyj, 
stronnik Habsburgów pobił zbuntowanych i 
wkrótce przywrócił spokój. Gdy atoli, obrażo­
ny przez rząd wiedeński, przeszedł na stronę 
Rakoczego, powstanie zmieniło się na ogó lno­
n a r o d o w e .  W roku 1706 wybrano Franci­
szka wodzem skonfederowanych stanów, w ro­
ku 1707 księciem Siedmiogrodu, gdzie jednak­
że nie znalazł licznych zwolenników. Dnia 31 
maja tego roku ogłasza niepodległość Węgier. 
Wkrótce potem atoli szczęście opuściło go zu­
pełnie. Zdradzony przez zagranicznych swych 
sprzymierzeńców, pobity przez wojska habs- 
burgskie, uległ wreszcie konserwatywnej wę­
gierskiej partyi pokoju. Partya ta  zawarła w 
r. 1711 pokój z Wiedniem na własną rękę. — 
Rakoczy, zrażuny tem odstępstwem, odrzucił 
amnestyę, ndał się naprzód do Francyi, na­
stępnie do Tnrcyi, gdzie w R o d o s t o  umarł 
dnia 8 kwietnia 1736 r.

Z jego walkami przeciwko Habsburgom wią­
żą się liczne bohaterskie wspomnienia węgier­
skie, Odświeża je wciąż na nowo chociażby 
tylko znany marsz jego imienia, skomponowa­
ny rzekomo przez nadwornego jego muzyka, 
cygana M chała Barnę, a grywany dotychczas 
z zapałem przez wszystkie cygańskie orkiestry 
pnszty węgierskiej. Z biegiem lat postać Ra­
koczego wzrosła na jednego z najpopularniej­
szych bohaterów narodowych Węgier.

Hej! ty Hanka, krwawy płodzie smoczy! 
Gdzie Janosik, zdrowie śpiewające?
Gdzie Janosik, krasa śpiewająca?

Był ci, był ci nade mną wschód krwawy 
Od czerwono wstającego słońca...

Sznmi nad nią stary Krywań siwy,
Co pamięta potopowe fale,
Co mu głazy twarde rwały z grzywy — 
Zadumał się, zasmęcił żałośnie...

Hej, ty wichrze, wy chmury szumiące!
Już mi drugi taki nie urośnie,
Co jak piorun przelatał po skale,
Co jak bnrza leciał po pod słońce,
Jako kwiaty mi kwitnął o wiośnie...
Hej* wy góry, lasy śpiewające,
Jnż mi drugi taki nie urośnie!...

Stoi Hanka Dalila nad wodą,
Ponad białym Teryjańskim stawem; 
Zagnała ją  w pustać żałość dzika,
Zagnały ją  żal i rozpacz łuta,
Węże za nią po powietrza biegą,
Okręcają jej szyję we sploty.,.

Ach! Przezdałam panom Janosika, 
Przezdałam go z siłą i urodą,
Przezdałam go pięknego, młodego...
Ach! Przezdałam ci go z sercem krwawem, 
Dusza z piersi leciała wypruta,
Dusza z jękiem jęła się we wzloty...

Szumi nad nią stary Krywań mgławy, 
Szumi nad nią przekleństwem posępnem, 
W iatr je z jękiem w pnstce oprowadza. 
Ponad stawem, w pustkowia zasępnem, 
Śmierć się w chnici* i  obłoków przechadza,

Fakt, że obecnie król węgierski, z rodu 
Habsburgów, zezwala na sprowadzenie zwłok 
tego bohatera, a zaciętego wroga swoich przod­
ków, na Węgry, jest o g r o m n e m  u s t ę p ­
s t w e m  d y n a s t y !  n a  r z e c z  n a r o d o ­
w y c h  a s p i r a c y j  M a d z i a r ó w .  Czy u- 
stępstwo to zacieśni węzeł między dynastyą a 
narodem?

Z Koła polskiego.
(Sprawozdanie własne „Nowej Reformy").

W ie d e ń , 19 kwietnia.
Taż po posiedzeniu Izby zebrało się dzisiaj Koło 

polskie. N iestety 1 tym razem zaznaczyła się s ta ra  
taktyka prezydyalna. Mówiono o w szystkiem , co 
można było postawić na drogim planie, a pominięto 
kwestyę najważniejszą, bo dysknayę nad obecną sy- 
tnacyą polityczną Prezydyam Koła lnbl w takich 
razach prowadzić akcyę na własną rękę. To też 
dopiero na nalegania posła Głąbińskiego oświadczył 
prezes gotowość postawienia tej aprawy aa porząd­
ku najbliższego posiedzenia Kola.

Zbadanie sprawy posła W i l k a ,  który nie miał 
na tyle taktn  i nie nwolnił się dotąd od piastowa­
nia m andatu , powierzono k o m is ji, złożonej s pp.: 
Eugeniusza Abraham owicaa, Jędrzejowicza 1 G łą­
bińskiego. Poseł R otter mandatu do tej komisyi nie 
przyjął.

Koło zajęło aię po tem , niestety bardzo połowi­
cznie , spraw ą aakasu rektora uniw ersytetu ogła- 
ssania odezw w językach nie-niemieckich. Minister 
Hartel dał w tej sprawie hr. W . Diiednszyckiemu 
wymijające oświadczenie i na tem sprawa utknęła.

Następnie hr. A. Wodzicki odczy ta ł, a p. Woy- 
tyga objaśniał petycyę p o w i a t u  k r a k o w s k i e ­
g o  o podwyższanie obwałowania Wisły, przy czem 
p. Bobrzyński żądał, aby rząd objął koszta regula- 
cyi W isły na granicy praskiej. — M inister Pjętak 
oświadczył na to ,  ku powszeebuemu zdziwieniu, że 
sprawa podwyższenia watów wiślanych z a l e g a  
d o t ą d  w n a m i e s t n i c t w i e  g a l i c y j s k i e  m, 
ale fundusze na ten cel j n ż  s ą  w y z n a c z o n e ,
0 czem też zawiadomiono W ydział krajowy.

P . Danielak przypomniał bardzo energicznie sp ra­
wę regalacyi r a e k  w Gslicyi i bndowę kanałów. 
Rząd nie podejmaje żadnych robót, skutkiem czego 
tysiące robotników polskich wyjeżdżają aa granicę. 
Na wniosek p. Petelenza, który w imienin swojem
1 p. R ottera zażądał dokładnego omówienia tej spra­
wy, uchwalono postawić ją  na porządka dziennym 
najbliższego posiedzenia.

Na aapytanie p. Bindera, dla czego rząd nie wy 
płaca odszkodowania dla K r a k o w a  i B i a ł e j  za 
zakłady kontnmacyjne, — odpowiedział p. minister 
Piętak, że r tą d  nie ma przyzwolonych fnodaszów 
na r. 1904, a kasa państwowa a r. 1903 jest „wy 
czerpana".

Sprawa ta  ma być jesseze przedmiotem dyskusyi 
na nsjbliższem  posiedzeniu Koła.

E ch a  wojenne.
(Neutralność Chin. Rząd i ind. — Generałowie Jnan- 
szikaj i Ma. — „Casos belli". — Przewaga floty japoń­
skiej. — Maszyna piekielna. — Straoh ma wielkie oczy.)

W ostatnich kilka tygodaiach zaczęły się 
coraz częściej pojawiać wiadomości, przedsta­
wiające neutralność Chin w bardzo wątpliwem 
świetle, a nawet donoszące, jakoby nad grani­
cą mandżurską odbywały się wielce podejrzane 
ruchy wojsk chińskich. Nie potrzeba posiadać 
chyba żadnej znajomości arkanów dyplomaty­
cznych, ażeby zrozumieć, że urzędowe Chiny 
pod grozą europejskiej interwencyi musiały 
ogłosić swoją neutralność, że jednakże naród 
chiński stoi po stronie Japończyków, którym 
życzy zwycięstwa nad Rosyanami. To jest zu-

Hej. ty Hanka Bnnkoszka z Kokawy!
Ból ci oczy twe krwawe zaczadza,
Rozpacz wargi krwawiące odmyka...

Ach! Przezdałaś panom Janosika!
Ach! Przezdałaś Tatr endo i krasę!
Ach! Przezdałaś Tatr umiłowanie!

Gdzie są jego złote, jasne oczy?
Gdzie są jego złotojasne włosy?
Gdzie są jego młode usta krasę?
Gdzie jest jego młodzieńcze śpiewanie?

Acb! Ty Hanka, ty krwawa z Kokawy! 
Ach! Ty Hanka, ty pomiocie smoczy!
Oby śmierć cię zajęła za kosy,
Za twe kosy rozwiane i czarne,
W oczy twe zajźrała pożarne!...

Co wzdrygnęło górami wszystkiemi?
Co zatrzęsło nad Krywaniem chmary?

Ha! z rękoma rozkrzyżowanemi 
Hanka w czeluść skoczyła lodową...

Toryjański staw buchnął do góry 
I  zaszumiał mgłą piany wichrową — 
Utonęła Hanka na głębinie.

Pod Krywaniem dzikie są doliny:
Oszalałe czają się w nich bnrze,
Śmierć się snuje pod skaliste ławy,
Ciemny postrach i strach błądzą s in y -------
Tam w Niefcyrce, w posępnej dolinie,
W Teryjańskim białym stawie, w górze, 
Utopiła się Hanka z Kokawy.
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pełnie naturalna Istnfeje atoli inna okolicz­
ność, która jest możliwą, którei atoli przewi­
dzieć nie można. Oto na wypadek dalszych 
zwycięstw japońskich, zwłaszcza na lądzie, 
może w Chinach powstać wojenny ruch ludo­
wy, który z żywiołową siłą popchnie rząd do 
wojny przeciwko Rosyi. Z tem liczą się z pe­
wnością interesowane państwa europejskie.

W chińskiej prowincyi C*ili, graniczącej z 
Maadżuryą, znajdnją się znaczne i dobrze wy­
ćwiczone siły zbrojne pod wodzą generałów 
Jnanszikaj i Ma. Europejscy oficerowie, któ­
rzy widzieli te oddziały, wyrażają się o nich 
bardzo pochlebnie. Są one wogóle dobrze u- 
zbrojone i posiadają małokalibrowe karabiny 
najnowszego systemu. Żołnierze tych oddzia­
łów strzelają wyśmienicie, są dostatecznie wy­
kształceni w tyralierce i wyćwiczeni w masze­
rowaniu, tworzą więc armię, której nie można 
lekceważyć. Zwłaszcza Jnanszikaj niezmordo­
wanie pracował nad powiększeniem i wojen- 
nem wykształceniem swoich oddziałów. Z po­
czątku powoływał w tym celu europejskich 
oficerów, później atoli przyjmował wyłącznie 
instruktorów japońskich, wysyłając równocze­
śnie swoich oficerów na naukę do Japonii. Od 
r. 1895, t. j. od wojny chińsko-japońskiej, po­
między dawnymi wrogami nastąpiło przyjaciel­
skie porozumienie.

W prowincyi Czili znajduje się obecnie o- 
koło 60.000  wojsk chińskich. Przeważna ich 
część pod wodzą generała Jnanszikaj a znaj­
duje się w trójkącie, utworzonym przez mia­
sta Pekin, Panting, Maczang. Na północ koło 
Jeholu (Ciengte) i Czaujangu znajduje się o- 
koło 25.000 ludzi pod dowództwem generała 
Ma. Wiadomość francuskich dzienników, jakoby 
w samym Czaujangu znajdowało się 25.000  
Chińczyków, jest przesadzoną. Takie nagroma­
dzenie wojsk nad granicą mandżurską musi 
oczywiście ogromnie Rosyan niepokoić. Linię, 
biegnącą przez Czaujang i Kinczou, ogłosili 
Rosyanie jako tę granicę, której przekrocze­
nie przez .Chińczyków uważać będą za „casus 
belli“.

Armie generałów Jnanszikaj i Ma na wypa­
dek wojny mogłyby w obecnej chwili wpaść 
na tyły Rosyan. znajdujących się w Mukdenie 
i Liaujang i dlatego zrozumiałem jest żądanie 
Rosyi, ażeby Chiny uważały za nieprzekra­
czalną linię, idącą ua Czaujang i Kinczou. — 
Rznt oka na mapę, którą zamieściliśmy wczo­
raj, wskazuje, że na południe od Liaujang leży 
ważna dla Rosyan pozycya N i u c z w a n g ,  a 
dalej w tymsamym kierunkn Dslny i Port Ar­
tura.

Co do Portu Artura przytaczamy uwagi po­
zasłużbowego kapitana marynarki niemieckiej, 
Pnstan’a. Nie ulega wątpliwości — pisze Pu- 
stau — że wypadki z dnia 13 kwietnia mają 
rozstrzygające znaczenie dla dalszej walki na 
morzu. Skutkiem straty „Petropawłowsk?* “ i 
kontrtorpedowca „Straszny11, tudzież skutkiem 
uszkodzenia okrętu liniowego „Pobieda", sto­
sunek liczebny obn flot tak się zmienił, że Ja  
pończycy są teraz na morzu prawie trzy razy 
silniejsi od zamkniętych w Porcie Artura Ro­
syan. Obecnie stoi 6 japońskich okrętów li­
niowych przeciwko dwom dotychczas nieuszko­
dzonym rosyjskim okrętom liniowym, któremi 
są „Sebastopol" i „Percswit"; dalej 8 japoń­
skich pancernych krążowników przeciwko j e  
dnemn rosyjskiemu („Bojan4*); 18 półpaneer- 
nych japońskich krążowników przeciwko 4 czy 
5 rosyjskim: „Askold“ — „Nowik“ — „Pya- 
na“ — „Bojarin" (?) i „Pallada" (?); wreszcie 
50 japońskich torpedowców przeciwko 20 może 
rosyjskim.

Japończycy — powiada Pustau — posiadają 
obecnie taką przewagę, że mogą nieprzyjacie 
t r w a l e  z a m k n ą ć  w zatoce Portu Artura. 
Również mogą teraz wielkie transporty woj­
ska morzem Da dalsze odległości wysyłać, nie 
obawiając się, że nieprzyjaciel przerwie blo­
kadę portu i wpadnie na przewożące wojsko 
okręty Doniosłość walki morskiej z dnia 13 
b. m. znalazła wyraz już na giełdzie londyń­
skiej, gdzie pożyczka japońska podniosła się
0 P/Wo. gdy równocześnie przychylna Rosya- 
nom paryska giełda okazała dla rosyjskich wa- 
lorów słabsze zainteresowanie.

Ciągłe niepowodzenia, spadające na eskadrę 
Portu Artnra, dają w Petersburgu powód do 
rozmaiiych przypuszczeń. I  tak, jak. donosi 
„Kólnischć Zeitung", we wszystkich warstwach 
petersburskiej ludności ze zdziwieniem komen­
towane jest pytanie, jak mógł taki kolos jak 
„Petropawłowsk" zatonąć w ciągu dwóch mi­
nut. Pomiędzy wielu odpowiedziami jest ta, 
która wyraża podejrzenie, że Chińczycy, albo 
Japończycy przebrani za Chińczyków przy ła­
dowaniu węgla przemycili na „Petropawłowsk1* 
maszynę piekielną. Przypuszczenie to wyjaśni­
łoby dostatecznie straszny wybuch na „Petro- 
pawłowsku4*, ale świadczyłoby zarazem wielce 
ajemnie o czujności marynarzy rosyjskich. Na 
Rosyanach, którzy niedawno jeszcze lekcewa­
żyli Japończyków, sprawdza się teraz przysło 
wie, że strach ma wielkie oczy.

„Wystawa spirytusowa".
W iedeń, 19 kwietnia.

(z) Taką nazwę popularną otrzymała wystawa, 
która zostanie otwartą dnia 21 b. m. w „rotundzie**
1 posiada następujący, nieco długi tytuł urzędowy: 
„Międzynarodowa wystawa dla użytkowania spiry­
tusu i przemysłu fermentacyjnego". Wedle dotych­
czasowych zapowiedzi przybędą ze wszystkich czę­
ści Europy urzędowi i nieurzędowi goście, ażeby się 
zapoznać z postępami na polu technicznego użytko 
wania spirytusu i przemysłu fermentacyjnego. Dla 
Galicyi, która produkuje tyle spirytusu, wystawa ta 
ma doniosłe znaczenie i dlatego poświęcimy jej 
kilka nwag swoich i cudzych.

„Nietylko chemik i gorzelnik — pisze prof. Neu- 
crann-Wender w jednym z tutejszych dzienników — 
lecz także technik i rolnik, polityk finansowy 1 
ekonomista, a nawet lekarz i nauczyciel zwracają 
w ostatnich latach nwagę swoją na spirytns. Te­
chnicy i chemicy pracują nad ulepszeniem sposobów 
jak najtańszej i najwydatniejszej prodnkeyi spiry­
tusu, rolnik zaś przez odpowiedni dobór nasion i 
uprawę roli stara się uzyskać jak największą ilość 
surowca. Jakoż usiłowania te zostały uwieńczone 
dobrym skutkiem. Nietylko surowiec, zyskiwany z 
hektara, powiększył się znacznie, lecz także techni­
czne sposoby produkowania zostały tak ulepszone, 
że można już mówić prawie o „teoretycznej" eks- 
ploataeyi. W ostatnich latach wystąpiły w Austryi 
liczne czynniki, nieprzychylne zwiększaniu się pro-

dukcyf spirytusu. W  innych państwaeh, jak to oka­
zują dane statystyczne, produkcya spirytusu stale i 
silnie wzrasta. W  Austryi wyprodukowano w roku 
1 892 /93  1.268.903 hektolitrów spirytusu po 100°, 
a w r. 1 9 01 /2  ilość wyrobionego alkoholu podnio­
sła się na 1.478 789 hektolitrów. W  Niemczech w 
tym samym okresie czasu produkcya spirytusu wzro­
sła z 2 ,948 000  hektolitrów na przeszło 4  miliony. 
Skutkiem tego powstała w Niemczech obawa, że na­
stąpi nadprodukcja alkoholu, zwłaszcza że o zwię­
kszeniu zwyezajnej konsumcyi nie można myśleć 
wobec ruchu abstyueneyjnego, który zresztą zasłu­
guje na wszelkie poparcie. Ale prodnkcyę alkoholu, 
tak doniosłą dla rolnictwa, postanowiono ratować 
w Niemczech przez zwiększenie wywozu, a zwła­
szcza przez używanie spirytusu do celów przemy­
słowych. Dla przeprowadzenia tej myśli powstało 
tam w r. 1899 osobne stowarzyszenie fabrykantów 
spirytusu.

„Liczne doświadczenia wykazały, że spirytus jest 
dobrym materyałem do produkowania światła, siły 
i ciepła. Stwierdzono, że 1 kilogram spirytusu o 
9 0 °/0, paląc się, daje 5500  jednostek ciepła i z te­
go powoda nadaje się równie dobrze do oświetlania 
i opalania, jak i do puszczania w ruch motorów. 
Jeżeli hektar roli daje 15 ,000  kilogramów ziemuia 
ków, to otrzymujemy co najmniej 16 5 hektolitra 
spirytusu, za pomocą którego możemy przez trzy 
miesiące pięciokonny motor utrzymać w ruchu co­
dziennie przez 8 godzin. Towarzystwo wspomniane 
rozpisywało konkursy, celem otrzymania nowych, u- 
lepszor.ych aparatów, urządzało osobne wystawy, 
rozwijało propagandę słowem i drukiem, zaprowa­
dziło ulepszenia w sprzedaży spirytusu i po kilku 
latach osiągnęło znaczne rezultaty".

Powyższe uwagi profesora Neumansa-Wendera 
uzupełniamy datami, dotyczącemi używania spirytusu 
do celów domowych w Niemczech. W ostatnich 
trzech latach sprzedano tam 286.000  kuchen spi­
rytusowych rozmaitego rodzaju, posiadających 1 do 
3 płomieni. Lamp spirytusowych przed trzema laty 
sprzedano tylko 330  sztuk, w ostatnich trzech la­
tach 61.000, Jak się zdaje, niemały wpływ przy­
pisać tu należy przykładowi cesarza Wilhelma, który 
w zamku swoim, obok światła elektrycznego, kazał 
zaprowadzić oświetlenie spirytusowe. Ile zawodów 
doznali kupujący, statystyka nie wykazuje oczywi­
ście, ale zauważyć należy, że obecnie dzięki pra­
com techników są lampy spirytusowe, odpowiada­
jące zupełnie celowi. Żelazek do prasowania, ogrze­
wanych spirytusem, sprzedano w Niemczach 50.000. 
Alkohol nadaje się również de pąlenia kawy, a na­
wet do ogrzewania pieców i ma być lepszy, niż 
nafta.

W  Austryi od pewnego csasu zwrócono równie 
nwagę na techaiczne nżytkowanie spirytnsn, a wy­
stawa obecna jest ważną z tego właśnie względu.

Roboty około ukończenia wystawy w „rotundzie" 
postępują raźnie i otwarcie wystawy nastąpi z pe­
wnością w oznaczonym terminie, to jest d 21 bm. 
o godz. ®/^ll przed południem. W ostatnich dniach 
pracuje 560 monterów i około 2000  robotników 
w „rotundzie".

Po otwarciu wystawy odbędzie się d. 22 bm. 
wieczorem w sitli hotelu „Grand" uczta, urządzena 
przez grupę przemysłowców auatryackich. W so 
botę d. 23 bm. o godz 10 rano zacznie obradować 
kongres anstryeckich wielkich przemysłowców spi­
rytusowych, wieczorem przyjęcie w ratusza i ban 
kiet. W  poniedziałek odbędzie się w Operze na po­
lecenie eesarza przedstawienie uroczyste. Dnia 26  
bm. we wtorek przyjęcie u francuskiego ambasa 
dora; d. 27 posiedzenie konstytuujące międzynaro 
dowej „jury", tudzież przyjęcie u ambasadora nie­
mieckiego, a d. 28 rozpoczną się publiczne odczyty 
fachowe.

K p o n i k a i e
K r a k ó w ,  20 kw ietnia.

Z „Sokola" krakowskiego. Wczoraj nkonsty- 
tnował się wydział „Sokoła" po ostatnich wybo­
rach. Prezesem wybrano Władysława Turskiego, 
który, uległszy ogólnemu żądaniu, przyjął ponownie 
tę goduość na następne trzechlecie; I  wiceprezesem 
Edmanda Klemensiewicza, II wiceprezesem Józefa 
Korowskiego, dyrektorem dra Stanisława Rowińskie­
go , zastępcą Jana Pawlicę, sekretarzem Edwarda 
Knbalskiego, zastępcą dra Jana Nowickiego, skarb­
nikiem Franciszka Głowackiego, zastępcą Albina 
Bezeka, gospodarzem Karola Radonia, zastępcą Gu­
stawa ChriBta, chorążym Adama Świderskiego, za­
stępcą Daniela Śliw ickiego, bibliotekarzem Szczę­
snego Rncińskiege , rachmistrzem Stanisława Siay- 
newskiego. —- Delegatom do groua nauczycielskiego 
wybrany Franciszek Głowacki, do chóru Karol Mar- 
kos, do orkiestry Gustaw Christ, do strzelnicy La- 
dwik Sippel, do oddziała akademickiego Daniel gli­
wicki. Po załatwieniu spraw bieżących nowyukon- 
stytnowany wydział podejmował prezesa drnha Wł. 
Tarskiego ucztą w hotelu „pod Różą". Serdeczny, 
a zarazem podniosły ton przemówień, atmosferą 
ciepła, prawie rodzinna, dały odi-zuć, że krakowskie 
gniazdo, to zastęp ludzi, zespolonych trwałem ogni­
wem idei, ludzi, zmierzających w przyszłość z wia­
rą , że c e l , który mają przed oczym a, będzie o- 
siągnięty.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi skarbowej Rady miasta pod przewodni­
ctwem r. m. Alberta Mendelsbnrga. Sekcya przyjęła 
de wiadomości opinię sekcyi prawniczej w sprawie 
„yirement" budżetowego, dalej sprawozdanie komi- 
syi, powołanej do nadzoru nad miejskim wydziałem 
obraebankowym , oraz sprawozdanie o zamknięciu 
rachunkowem funduszu wodociągowego (fundusz bu­
dowy i fundusz administracyjny), jak również spra­
wozdanie z funduszu badowy teatru miejskiego za
rok 1903/4 .

Nowy dyrektor policyi w  Krakowie, dr Mi­
chał F l a t t a u ,  przyjechał wczoraj po południa do 
Krakowa, a dzisiaj zrana o b ją ł urzędowanie w biu­
rze swego poprzednika, w gmachu przy nlicy 
Mikołajskiej. W  dniu dzisiejszym przedstawili się 
nowemu zwierzchnikowi naczelnicy oddziałów w u- 
rzędzie policyjnym, a to uadkomisarze pp.: dr Rę 
kiewicz, dr Mazurkiewicz, St. Balicki, dr Banach, 
oraz naczelnik ekspozytury policyi w Podgórza , p. 
Kostrzewski. — W jednym z najbliżsych dni od­
będą się dalsze przedstawienia personalo urzędni 
czego nowemn dyrektorowi.

Filharmonia czeska z wybornym swym dyry 
gontem p. drem Wilhelmem Zemankiem na ozele, 
której występ zapowiedziano u nas na 26 b. m. 
składa się z 70 artystów i jest obecnie jednym 
z najwybitniejszych zespołów muzycznych w śród 
kowej Europie, rywalizujących skutecznie z naj- 
większemi orkiestrami, jak orkiestra Kaima lab or­
kiestra Gewandhausu w Lipsku. Program ogłoszony 
przez Towarzystwo muzyczne, które zajmuje się 
urządzeniem koncertów i przyjęciem sympstyeznej,

N  O  W  A R  E  F  O  l\ M  A.

pobratymczej dmżyny, nie ulegnie żadnej smisaie. 
Pierwszy tedy ioncert przyniesie nam oprócz wspa­
niałej symfonii Dworzaka kompozycye mistrza Że­
leńskiego uwerturę „W  Tatrach", — drugi zaś 
koncert jedno i najwybitniejszych dzieł estatnlej 
doby „Śmierć i wyzwolenie" Ryszarda Straussa.

Z uniwersytetu. P. Kareł A r z t , koncept, prakt. 
nam. z Wadowi!, rodem z Drohobycza, otrzymał 
dzisiaj na tutejszym uniwersytecie stopień doktore 
praw.

Z rautu techlicznego. Komitet składa sardę 
czne podziękowano wszystkim, którzy przyczynili 
się do powodcenh sobotniego rantu na rzecz „Szko­
ły ludowej". Nietdesłaue bilety oraz datki na cele 
rantu można naesyłać na ręce p. J. Rottera, ul. 
Smoleńska 18.

Z wiecu urzędników pocztowych. Przed kil­
kunastu dniami oohył się w Krakowie wie* urzę 
dników poczty, należących do krakowskiej grupy 
„Centralnego związku urzędników pocztowych w W ie­
dniu". Z obrad wle»u tego daliśmy na dragi dzień 
sprawozdanie, zaznaczając z naszej strony i podno 
sząc z naciskiem, że wszystkie sprawy i postulaty 
zgromadzenia krakowskich urzędników są wielkiej 
wagi i w myśl ich słusznych żądań załatwione przez 
rząd być powinny.

PierwBiem takien żądaniem jest ustauowienie 
spoczynku niedzielnego i świątecznego na pocztach, 
drogiem uregulowanie urlopów urzędników poczt..

Referaty w obu łych sprawach, wygłoszone na 
owym wiecu krakowskim przez pp. Kazimierza K a u- 
t e g o  i Szymona Dąbrowskiego, oficjałów poczto­
wych, wyszły obecnie w odbitkach drukowanych i 
rozesłane zostały do wszystkich urzędów pocztowych, 
urzędników, zwierzekników i ministerstwa handlu. 
Ponieważ sprawy poruszone w obu tych referatach 
są istotnie żywotne ais tylko dla urzędników po­
cztowych, a więc strony interesowanej, ale dla ca­
łego ogółu społeczeństwa, w nadziei, ia  sfery kom 
potomne, od których to zależy, oraz posłowie do 
Rady państwa, proszeni na wiecu tym o pomoc, 
zechcą zająć *ię losem urzędników pocztowych, po­
dajemy poniżej dosłownie rezoiucye, uchwalone na 
ówczesnem zgromadzeniu. Rezolucja pierwsza, którą 
zakończył swój referat p. Kaute, br.imi: Wzywa 
się kierownictwo „Austryackiego związku urzędni­
ków pocztowych", by już w najkrótszym czasie po­
starało się u ministra handlu o zaprowadzenie na 
pocztach spoczynku niedzielnego i świąte-znego, • 
raz by zwróciło uwagę sfer parlamentarnych na 
azasadnione przyczyny i konieczuość zaspokojenia 
tego żądania.

Rezolucya, kończąca referat p. Dąbrowskiego, 
opiewa: Poleca się „Centralnemu związkowi urzę 
dników pocztowych w Wiednia", aby w czasie jak 
najkrótszym postarał się n Izby posłów o to, by 
sprawę nrlopów wzięła pod rozwagę i aby rząd. 
zanim ta sprawa ustawowo uregulowaną zostanie, 
urlopów w własnym zakresie działania bez nakła­
dania na nas ciężarn służb podwójnych i pracy 
w godzinach pozasłużbowych (Doppeldienste uud 
tjberstandeu) w miarę lat służby ndsielai.

Z sali Sądowej. Przed ławą sędziów przysię­
głych w Krakowi# toczyła się dzisiaj rozprawa kar­
na o usiłowaną kradzież z włamaniem. Jako oskar­
żony stawał niejaki Maksymilian Konstanty Fili­
powski , 18 lat liczący wyrostek, który w nocy 
z 23 na 24  lutego b. r. włamał się do sklepu rze­
źniczego Jana Cbachlowskiego przy ulicy Mikołaj­
skiej 1 naruszył dłutem kasę wertheimowską, w któ­
rej znajdowała się znaczniejsza gotówka. Schwyta­
ny na gorącym uczynku nsiłowanej kradzieży, od 
dany został policyi, następnie sądowi — a dzisiaj 
odbyła się przeciw niemu rozprawa karna, której 
przewodniczył raca sądu, dr Muczkowski. Oskarże­
nie wniósł zastępca prokuratora dr C zyszcian, ob­
winionego bronił adwokat, dr Przeworski. Oskarżo­
ny do winy się przyznał, zresztą były jej widoczne 
dowody w postaci wyłapanych drzwi i złamanego 
świdra, które złożono na stole sądowym. Po prze­
prowadzonej rozprawie sędziowie przysięgli w myśl 
wywodów obrońcy dra Przeworskiego, który apelo­
wał do ich litości nad młodym chłopcem, mogącym 
się dopiero w więzienia naprawdę nauczyć ibrodni 
ezych czynów, ośmiu głosami zaprzeczyli winie F ili­
powskiego, wskutek czego trybunał wydał wyrok, 
uwalniający podsądnego, przycaem przewodniczący 
dr Muczkowski w ostrych słowach upomniał mło­
dego chłopaka, aby zszedł z drogi występku, gdyż 
na przyszły raz nie spotkałby się z litością.

Niesprawiedliwy wymiar skarbowy. 1 is*ą nam:
Do jakiego stopnia lekkomyślne i krzywdzące są 
wymiary władz skarbowych przedstawi następująjy 
fakt: C. k. dyrekcja okręgn skarbowego w Nowym 
Sączu w wezwania płatniczem z 26 lutego 1904  
obiieza wymiar w sposób następujący: „od ceny ku 
pna 18 040  kor., licząc p# 31/ , 0/,,  należy zapłacić 
skarbowi: 811 kor. 80  hal. pod rygorem egzsku- 
cyi!! Uczeń z IV klasy normalnej jest w stanie 
obliczyć, że należytośó ta wynosi tylko 631 ker. 
40  bal. Dotycząca strona wnosi rekur.-!, ale kto jej 
zwróci bogata?!

Ze świata.
Z Warszawy. W  poniedziałek po południa na

cmentarzu ewangielicko - reformowanym przy ulicy 
Młynarskiej odbył się obrzęd przeniesienia śmiertel­
nych szczątków ś. p. prof. Marcelego Nenckiego 
z tymczasowej mogiły do grobn rodzinnego. Uro­
czystości dopełnił pastor D ieh l, podnosząc w pię­
knej przemowie zalety zmarłego, jako człowieka, i 
jako uczonego. W obrzędzie uczestniczyli prócz ro­
dziny, przedstawiciele świata naukowego, profesoro­
wie uniwersytetu i liczni pracownicy na polu me­
dycyny i przyrodoznawstwa. Pomnik świeżo wznie­
siony, znajduje się blisko bramy w ejścia, po lewej 
jej stronie.

Asystenci ś. p. dra Nenckiego , jak się dowiadu­
jemy — przystępują do wydania zbiorowego prac 
jego, chcąc w ten sposób spłacić dłng wdzięczności 
i pozostawić ogółowi wiekopomne dzieła.

Wczoraj w kościele św. Piotra i Pawła wmuro­
wano pomnik zasłużonego przodownika przemysłu 
w Królestwie, Piotra Stainkellera. Pomnik wykonał 
znany rzeźbiarz St. R. Lewandowski. Uroczyste od­
słonięcie pomnika odbędzie się w przyszłym tygo­
dnia.

O zagadkowe) zbrodni donosi „Geniec Poranny1*: 
Do redakcyi naszego pisma zgłosiła się Agnieszka 
Szczygieł, stała służąca w hotelu Paryskim i opo­
wiedziała nam fakt, który w zupełności potwierdza 
o istnienia szajki osób, spełniających rabunki za 
pomocą narkotyków. Szesygłowa 1 marca r. b. przy­
była do Banko państwa, aby tam odebrać złożone 
przez długie lala rubli 940. Z powoda rozmaitych 
formalności urzędnik Banku kazał Szczygłowej zgło­
sić się po odblói pieniędzy dnia następnego. Sz#*y 
głowa, będąc w Banka, zauważyła koło siebie jakąś 
kobietę, która milcząco wszędzie jej towarzyszyła. 
Gdy nazajetrz Szesygłowa przyszła de Banku, nie­
znajoma juś tam była i w dalszym ciągu nie od­

stępowała aal na ehwilę. Szczygłów*, odebrawszy
pieniądze, wyszła na schedy, lecz i tu spotkała nie 
znajomą, która, przechodząc, musnęła kole twarzy 
Szczygłowej ehusteczką, zapach której chwilowe 
sprowadził b il głowy i zawroty. W yssedłszy przed 
Bank, do Sicz. zbliżyła się nieznajoma i jeszcze 
raz silnie musnęła ehusteczką, której zapaoh wpro­
wadził Szez, w odrętwiacie i sprowadził anpełzy 
zanik wzroku. Wtedy nieznajoma, wziąwszy Szczy­
głów? za rękę, poprowadziła do ogrodu Saskiego i 
oosadziła na ławce, opodal teatru Letniego. Szczy­
głów*. jak przez sen słyszała jakieś słowa, wypo­
wiedziane przez nieznajomą, i«c«, co mówiła, nie 
pamięta. Po ehwili do ławki przystąpił jakiś męż­
czyzna i zażądał od nieznajomej pieniędzy, przy- 
czem szczypał Szez. dla przekopania się, w jakim 
stanie się znajduje, a nieznajoma miała powiedzieć 
„już jest dobrze, one aie nie ezuje". Wtedy nie­
znajomy zabrał pieniądze, a do ręki Szez. wsunął 
zwit#k starego papieru. Szczygłowa wprawdzie sły ­
szała słowa i szuła, co z nią robią, lecz nie miała 
siły, aby wstać z ławki. Gdy przyszła do przyto 
inności była samą. Nazajutrz Szczygłowa udał* się 
do wydziała śledczego, gdzie jej przedstawiono al­
bum przestępców i Szez. poznała pomiędzy fotogra­
fiami nieznajomą z Banku. Jak opisuje Szczygło 
\«a, zbroduiarba ma twarz iciągłą, jasna blondynka, 
wysoko, może liczyć 25 lat, chodzi w chustce na 
głowie, sukni krotonowej i fartuszku — mężczyzna 
zaś, który zbliżał cię do ławki, miał silny, ezarny 
zarost.

Liczebne sity stronnictw w austryacklej Izbie
p08łÓW. P« przeprowadzenia wyborów uzupełnia­
jących liczy austryacka Izba posłów 425  człoosów. 
Stronnictwa n i e m i e c k i e  posiadają razem 206  
mandatów, a mianowicie: wlarnokonstytucyjns wiel­
ka własność 30, stronnictwo postępowe 31, stron­
nictwo ludowe 47, grupa Wszechniemców 14, gru­
pa wschodnio-niemieefca 7, stronnictwo ahrześcijań- 
sko-socyalne 26, centrum katolickie 28, agraryusze 
5. Z pomiędzy dzikich trzej są zbliżeni do stron­
nictwa ludowego, 3 do postępowego, 2 do W sieeh- 
aiomców, 1 do centrum. Pomiędzy socjalistami jest 
6 Niemców, a do morawskiego stronnictwa środka 
należy 3 Niemców.

C z e s k i c h  p o a ł ó w  jest 8 7 , a mianowicie: 
Młodoezechów 48, cseskich sgraryuszów 5, naro­
dowych soeyaliatów 5, czeskiej szlachty feudalnej 
19; trzej Czesi należą do słowiańskiego centrum, 
dalej jest 2 radykalnych czeskich posłów, 1 dziki 
Młodoczech, 1 dziki agraryusz, tudzież 3 Czechów 
w stronnictwie socyaino-domokratyczaem.

P o l s k i c h  p o s ł ó w  jest 71. Do Kuła poi 
skiego należy 65; poza Kołem stoi 4  posłów; 1 
Polak z Bakowiny jest dziki, 1 należy do socjal­
nych demokratów.

R n  s i n i  mają 11 posłów, ■ których 6 należy 
do grupy opozycyjnej, 6 zaś do słowiańskiego cen­
trum.

S ł o w i e ń e y  mają 15 posłów, C h o r w a c i  10.  
S e r b o w i e  2, W ł o s i  18,  R u m n n l  5.

Klub centrum słowiańskiego ma 29 członków 
rozmakej narodowości ; soeyalnyeh demokratów 
jest 10.

Cenzura rosyjska a wojna. Korespondent war 
szawski „Wieku Nowego" podnosi, że cenzura ro­
syjska obecnie sroży się ais na żarty. Jeżeli wia­
domości ■ pola wojny dla Rosyan brzmią pomyślnie, 
to cenzora łagodnieje 1 pazury chowa; lecz niechno 
Japończycy utłuką gdzie jakiego wiceadmirała ro­
syjskiego, albo zatopią świeży pancernik, eeDzura 
warszawska się wścieka i zaczyna koło się wę­
szyć i krążyć, niby owa bestya rycząca, szukająca 
kogoby i coby pożreć. Wczoraj, t. j. we czwartek 
powołano de biura „Komitetu cenzury" reprezen­
tantów wszystkich pism codziennych w Wars»awie 
wychodzących, poczem do zebranych prezes ceusury 
Iwanowski) przemówił w te mniej więcej słowa:

„Panowie aa wici® wojujecie terai dodatkami nad 
zwyczajnemi. Ja patrzałem na to przez palce, ale 
już dłnżej nie chcę. W szystkie „dodatki nadiwy 
czajue" będą odtąd podlegały podwójnej cenzorze 
u mnie i w kancelayi gubernatora w Zamka... Sły­
szeli?!"

A reprezentanci prasy ekinęli jeno osowfsłemi 
głowami i w milczenia odeszli. Świetne dni nad 
zwyczajnych dodatków się skończyły. A przynaj­
mniej los ich odroczony został na tak długo, t-óki 
orężowi „sławnego wojska rosyjskiego", jak się 
wyraża „Warszawski) Dnlewnik", nie zacznie się 
troihę lepiej powodzić, niż dotąd.

Samobójstwo Bułgara w Wiedniu. Wczoraj o 
godz. 5 rano odebrał Bobie życie w nyży kościoła 
św. Szczepana 34-letni Stefan Czataiow z Bułgaryl. 
Samobójca był jednym z owych dwóch agentów, 
którzy w sierpniu roku ubiegłego za pośrednictwem 
pewnej firmy wiedeńskiej chcieli wysłać do Sofii 
50.000  nabojów manlicherowskich. W ysyłka, jak 
wiadomo, została wstrzymana podczas rewisyl cło- 
wej i skonfiskowana w Zemliuie, gdzie jeszcze do­
tąd leży. Czataiow uciekł wówczas za granicę i 
twierdził, że « fałszywej deklaracyi nic nie wie­
dział. Czataiow w aferze tej stracił cały swój ma­
jątek, co, jak się zdaje, było przyczyną samobój­
stwa.

Samuel Smiles, j«deo z najpopularniejszych pi­
sarzy angielskich, zmarł w Kensington, licząc 91 
lat żyeia, Stuiles, rodem ta Szkocyi, zajął w lite­
raturze angielskiej odrębne stanowisko. Główuem 
polom jego działalności literackiej były życiorysy 
wybitnych techników i wynalazców, jak Stephenson, 
Watt, Boulton. Na tę właśnie dziedzinę autorską 
pchnęły go może koleje własnego życia. Smiles, któ­
ry był lekarzem z zawodu, przerzucił się do dzien­
nikarstwa, a potem zoBtał sekretarzem rozlicznych 
towarzystw kolejowych. To stanowisko dało mu spo­
sobność do sgiębieuia stosunków nowożytnego prze­
mysłu i nowożytnej komnnikacyi. W szystkie jego 
dzieła biograficzne powstały toż po ukończenia je­
go działalności w kolejnictwie, t. j. po roku 1860. 
Jako biograf Smiles nie trzymał się metody nanko- 
wej, historyczno-krytyeznej, ale miał na celu dawa­
nie przykładów wychowawczych. Był subjektywnym 
moralistą, a nie objektywuym historykiem. Najwię­
kszą popularnością cieszyło się jego dzieło pod tyt. 
„Pomoc własna", napisane w r. 1860 i praetłóma- 
czone na wszystkie języki europejskie. Obok bio- 
grafij wybitnych wynalazców wymieniamy następu­
jące jego pisma: „Thrift" (Oszczędność), „Daty" 
(Obowiązek), pięciotomowe „Liras of engincers", 
dalej „Men of inyentioa and iudustry" i „Life and 
labour".

Czescy Sokoli w Paryżu, z Pragi donoszą:
Czescy Sokoli pod wodzą dra Podlipnego wyjeżdża­
ją na Zielone Święta do Paryża.

AU8tryacki Bilse. Po znauej książce Bilsego 
p. t. „Z małego garnizonu" pojawiły się podobne 
powieści także we Frencyi i Austryi, aie bez tego 
samego sukcesu. W  Austryi b. porucznik 3 pułku 
pociągów wojskowyeh, W. Mota, wydał bezimien­
nie powieść p. t. „In k. u ad k. Diensten", w któ­
rej przedstawia w ujemny sposób życie oficerów
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pułku pociągów wojskowych. Podoba® autor miał 
ea myśli stosunki w garnizonach: praskim i k r a ­
k o w s k i  m, a zarzucił oficerom karciarstwo, nad- 
niywanl® trunków i rozpustę. Jeż®li chodzi o sto­
sunki, panujące pośród oficerów w Krakowie, to 
kiżdy nieuprsedzony muai podobno zarzuty iw a- 
••od, na ogół biorąc, ze pozbawione podstawy. Au- 
tor wspomnianej powieści ogłosił w wiedeńskim 
dsienniku „Die Zeit" oświadczenie, w którem twier­
dzi, że może dostarczyć dowodów prawdy ua wszy­
stkie okoliczności, przytoczono w awojej książce. 
Wobec tego oświadczenia należałoby pociągnąć au­
tora do sądowej odpowiedzialności. W  Radzie pań- 
ctwa p. Breiter 1 towarzysze wnieśli wczoraj w 
tej sprawie do ministerstwa obrony krajowej inter- 
pelacyę, w której zapytują ministra, czy zamierza 
zarzuty te zbadać i podać do wiadomości Izby wy­
niki śledztwa.

Irma Tlhanyi została w Oedenburgu Bkazaną 
:;a podrabianie weksli na 3 lata więziesia. Do kary 
wliczono jej 10 miesięcy aresztu śledczego. O pro­
cesie przeciwko Irmie T ihanyi, która podrobiła na 
wekslach podpisy bar. Chlumeckyego, b. ministra 
Chłędowskiego oraz hr. Adama i Władysława Za­
mojskich. pisaliśmy w ubiegłym tygodnia.

Kongres niemieckich internistów rozpoczął 
swoje obrady w Lipsku dnia 18 b. m. Z polskich 
lekarzy bierze udział w kongresie dr H&rajewlcz. 
Powszechną uwagę zwracają na siebie trzej leka­
rze japońskiej marynarki, doktorowie: Kitamura, 
Toszikawa 1 Inada. Na pytanie, czy mogą spokoj­
nie brać udział w obradach kongresu — odpowie­
dzieli, że w Japonii są niepotrzebni , gdyż lekarzy 
jest tam dostateczna liczba.

Okradzenie kasy pułkowej. W No wogiaorgjew-
.iku, według dziennika „Odeaklj Listok", dokonano 
zuchwałej kradzieży kasy pałkowej alokowanej na 
wojennym wósku, umieszczonym naprzeciw kanee- 
laryi 8 zapasowego pułka kawaleryi. Dnia 9 kwie­
tnia o 10 rano zauważono zbrodnię. Wóaek, w któ­
rym kasę trzymano, był zamknięty 1 strzeżony przez 
zmieniającą się wartę. Wśród jakich okoliczności i 
kto dokonał kradzieży, nie wiadomo. W kasie było 
około 3 tysiące rubli gotówką i za 30 tysięcy pa­
pierów procentowych. Prócz tego chowano w ka­
cie ważniejsze dokumenty.

Cholera wybuchła w Smane nad Eufratem.
Patryarcha orm. ket. Emannelian umarł w Kon­

stantynopola.
Lawina we wsi Grengio w Szwajcaryi zasypała 

20 osób i 5 domów.
Na pancerniku. Oficer rosyjskiego sztabu ge- 

uerais;ogo, A. Agapiejew, który 13 bm zginął na 
statku „Petropawłowsk", zamieszczał w fclstonach 
„Warsz. Dniewnika" wrażenia awoje a Portu Ar­
tura, gdzie przydzielony był do słażby na pancer­
niku. W  ostatnim liście swoim praed śmiercią, z 
17 uaarca, przedstawia Agapiejew w następnjący 
sposób tryb żyeia na pancernika:

Wstajemy około godziny 6 rano i natychmiast 
dowiadujemy się na strażnicy o wypadkach, które 
zdarzyły aię w ciągu nocy. Później pijemy herbatę 
i około godziny 8 gromadzimy aię na pokładzie 
w chwili podniesienia sztandaru. W tym czasie 
muzyka gra hymn „Boże caria ehrani". Przegląda­
my potem dzienniki rosyjskie i zagraniczne, z tych 
ostncnich nieraz udaje się nam wysnuć wskazówki
0 zamiarach i planach nieprzyjaciela. Około godz.
1 śniadanie, poesem wyjazd do miasta w sprawach 
wojennych lob osobistych. Po powrocie z lądu. na 
którym, jako oficer piechoty, przyznaję Bię rtwar- 
cle, czuję się pewniejszym, niż na okręoio, około 
godiiuy 6 jemy obiad. W czasie obiadu rospoezyna 
się zwykło serja alarmujących wiadomości, gdyż 
pancernik nasz połączony jest tetefonem z wybrze 
żem. „W  zatoce Sifcoy pojawiły aię ognie". Z 
tarci morskiej donoszą, że w odległości mili zau­
ważono wybuch miny... Ze Złotej Góry donoszą, 
że zauważono trzy lorpedowce, W  rzecsywiateści 
zaledwie połowa tych doniesień sprawdza się. vr ra­
zie jednak powtórzenia aię tychże, wysyłać trzeba 
torpedowce dla zbadania sytnacyi. Ta zaznaczyć na­
leży, że torpedowce pełnią najuciążliwszą służbę.

Na statkach w czasie spokoju oficer żyje bar­
dzo wygodnie. Każdy ma swoją kajutę, ogrzaną, 
z oświetleniem #!ektrycinera, swój hamak, Bz»fę, 
tak, że czuje aię tu jak u siebie w domu. Prawda, 
ż# są wszelkie szanse dostania sią rybom ua po­
żarcie (antora korespondencji właśnie ten los tra­
fili), co nie greai wojskom lądowym, ale człowiek 
staje się fatalistą i ja też pomału przywykam do 
nowych warunków. Po ebiedsie przeciąga aię praca 
jeszcze do godz. 1 w nocy. Gasisz światło elektry­
czne i pogrążasz się we śnie. Sen mam teraz o 
wiele niespokojniejszy, usłyszysz hak, świst, zry­
wasz się, siadasz w hamaka, przekręcasz kurek 
błyska światło i czekasz * trwogą, czy nie alarm? 
Myśię jednak, że z czasem przyzwyczaję się do 
wszystkiego".

Autor nie miał czasa „przyzwyczaić aię do wszy­
stkiego".

Straszny zgon nurka. Z Nowego Jorku donoszą
0 strasznym losie, jaki spotkał jednego z norków, 
któremu polecono w zbiorniku Bontoon, skąd Jer­
sey City czerpie wodę, zatoczyć wielką, uapehroną 
ołowiem i ważącą dwie tonny, kolę drewnianą przed 
rurę odpływową, albowiem wymagała naprawy. —  
Dnia 11 b. m. o godz. 2 po południa na rak w od­
powiednim atreju spuścił się na dno zbiornika, na 
głębokość 72 stóp pod powierzchnią wody, i wkrótce 
potem zaczął dawać sygnały alarmujące. Próbowano 
go wyciągnąć z głębi, lecz wszelkie wysiłki okaza­
ły się dareunemi. Ponieważ sygnały alarmujące nie 
natawały, przeto zatelegrafowano do Jeraey City, 
skąd nieba we u  pr*ybył pociągiem specyalnym od­
dział nurków. Najpierw kilku apnściło aię w głębi?
1 tam stwierdzili, że noga nieszczęśliwego nurka 
dostała się pod olbrzymią kalę, z pod której wydo­
być jej nie mógł. Czyniono nadludzkie wysiłki, by 
nieboraka z okropnego położenia oswobodzić; cztery 
konie ciągnęły linę, którą go w głębi w pasie prze­
wiązano, na umyślnie zbudowanej tratwie nmicszczo- 
no windę i nią usiłowano knlę usunąć — wszystkie 
usiłowania znów okazały się wszakże daremne. Nu­
rek, zaopatrywany w powietrze, od csasu do czasu 
dawał sygnały, że żyje. Ostatni, bardzo już słaby 
sygnał przesłał dnia 12 b. m. o godz. 121/i  po po­
łudnia; gdy przez dłuższy czas nie nastąpił po nim 
nowy, jeden z nurków spuścił się ponownie i wi­
dział twarz konającego jnż kolegi przez szkła heł­
mu jego. Wyciągnięto tedy trzech nurków, którzy 
spnścili się poprzednio dla ratowania nieszczęśliwe­
go, a ei skoro dostali się ua świeże powietrze, ze­
mdleli z wyczerpania. Gdy ich Bię docucono, oznajmili, 
że skutkiem prądu wody całe ciało uwięzionego 
anrka zostało wciągnięte pod kulę. Męczarnie jego 
trwały zatem całą dobę.

Szczegóły pożaru pałacu w Seul. Spalony pa­
łac ceaarza koreańskiego wart był 7 milionów ko­
ron. Pożar był ogromny. Strome góry dokoła mia­
sta były oświetlone, jak w dzień. Ulioe zapełniały 
się tłnmuwi Koreańczyków. Z sali posłuchać po-
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ostała jedna kapa popiołu. W siystkio insygnia i
wszystkie prezeata, ofiarowane cesarzowi, padły 
pastwą ognia. Wielu Kora&ńszyków sądzi, że ce­
sarz będsie musiał zamieszkać w pałaeu Kjau Bah, 
lecz eeaar* opiera się tema, gdy i  boi się widma 
zamordowanej cesarzowej.

Z Towarzystwa nauczycieli I nauczycielek szkół lud. 
i wydz. miejskich w Krakowie. W piątek 22 b. m o go
dr.'nie 5 po południa odbędzie się w Czytelni (Rynek 
Główny 1. 17) pogadanka na temat: „O potrzebie za­
kładania szkół zawodowy-h dia dziewoząt“. Pogadankę 
tę zagai p M. Sieczkowska. Wstęp bezpłatny.

Z krakowskiego Koła filologicznego. Posiedzenie Koła 
odbędzie się w piątek 29 b m o godzinie 6 wieczór 
w Collegium noynm. Prof. S. Pardyak wygłosi odczyt 
p. t. „Zwyczaje i obrzędy przy zaślubinach i urodzi­
nach u Greków i Rzymian".

„Ruth“, Czytelnia kobiet narodowo-żydowskioh w Kra­
kowie, wybrała nowy zarząd z przewodniczącą p. Gn­
ata wą Wetzler na czele.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
We czwartek: DrRegiec: „O wychowaniu fizyoznem".
Repertoar Teatru miejskiego
We czwartek: „Poskromienie złośnicy" (występ Le­

szczyńskiego.
W sobotę: „Safandnły" (ostatni występ Leszczyń­

skiego).

towego w likwidacji, za 475 .000  koron. Mieszczą­
ca się dotychczas w tym gmacha filia galicyjskiego 
Banka dla handla i przemysłu przeniesie się do 
nowego lokalu przy ulicy Trzeciego Maja, gdzie 
do niedawna mieścił się bazar krajowy. Tylko za­
kład zastawniczy filii krajowego Banka dla handla 
i przemysłu pozostanie jeszcze przez rek jeden w 
gmachu przy ul. Jagiellońskiej.

Zwrot podatku. Wskutek rekursu Wydziału kra 
jowego uwolnił skarb państwa cd opłacania podatka 
dochodowego stały krajowy fundusz przemysłowy, 
z którego się pożyczki (zazwyczaj 3-procentowe) 
przemysłowcom udziela i polecił zwrócić 12.000  
kor., które już na poczet tego podatku zostały ścią­
gnięte.

Repertoar Teatru lwowskiego
We środę: „Lyslstrata" (występ p. Bogorskiej).
We czwartek: .Skarb"
W piątek; „Piękna Helena" (występ p. Bogorskiej).
W sobotę: „Skarb".
W nied/.ielę po południu: „Małka Schwarzeakopf".

G aA * * » y « sS » fec i ( K p a k ó w )  ku
puje. sprzedaje i uajmuje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i  p t a n o l e  -  krajowe i zagra ­
niczne nowe i przegram? -- za gotówkę i 
es spłaty -  bez zaliczki.

Dział ekonomiczny.
x  Podwyższenie ta ry f na kolei Północnej.

Jak wiadomo , zezwoliło ministerstwo kolejowe je­
szcze w stycznia kolei Północnej na podwyższenie 
taryf na niektóre artykały, między innemi na cu­
kier i to tak w rucbn lokalnym, jak i w ruchu 
przewozowym (Transityerkehr) do Galicyi. Dla nas 
ma ważne znaczenie podwyższenie taryf cukrowych 
ze względu na trndną konknrencyę z grapą cukro­
wników zachodnio - anstryackich, którzy dotychczas 
korzystali na liniach tej kolei przy imporcie swo­
ich wyrobów z bardzo niskich taryf frachtowych. 
Jakkolwiek podwyższenie taryf przysporzy kolei 
Północnej znacznych dochodów, to jednak tym ra­
zem kierowała się nasza stara „przyjaciółka" żela­
zna z północy notoryczną swą nieprzychylnością 
dla Galicyi. 1 tak podwyższenie taryfy lokalnej, 
co dla Galicyi ma małe tylko znaczenie, nastąpi 
(uż od d. 1 maja b. r., podczas gdy podwyższenie 
taryf cukrowych do Galicyi (w północno zachodnim 
kolejowym ruchu związkowym) opublikowała kolej 
Północna dopiero teraz, a w życie wejdzie dopiero 
z dniem 1 czerwca b. r. Zatem dopiero od tej o- 
■tatnlej daty ostanie drobna cząstka dotychczaso 
wego krzywdzenia naszego cukrownictwa, tkwiącego 
w systemie taryfowym , mimo, że było formalnie 
możliwe już a samym początkiem b. r.

Zrozumiemy t o , jeśli zważymy, że kolej Półno­
cna cbce wprawdzie zyski z jednej strony wyśru­
bować, z drugiej strony jednak nie może się na 
rażać swym możnym protektorom, którzy „robią" 
w cnkrze, drzewie i... akcyach! Byle szedł interes!

Z targów zbożowych. Kraków, 19 kwietnia. Płacono 
za 100 klgr. nett*- Pszenica biała od 18 20 do 18 70. 
Pszenica czerwona i żółta od 18*00 do 18'50. Pszenioa 
węgierska od 18 20 do 18 40 Zyto krajowe od 13*80 do 
14 20. Zyto węgierskie od 1610 4o 15 80. Jęczmień bro­
warny od -  — do —*—. Jęczmień na krupy ;d 12 80
śo 13 40. Owies s opłatą akcyzową od 13 30 do 1410.
Greek od 14 60 de 24*00 Tatarka od 14 00 do 14 40.
Proee »d 11*60 do 13 — Fasola od 19 20 do 26*—.
Jagły ol 22 — 28*—. Siano od 6 00 do 6*80. Słoma
*d 4 20 do 4*60. Koniczyna od 8 00 do 8*40. Ziemniaki 
za haktoiitr od 4*80 do 6 60. Ja ja ca kopę od 2*20 do 
280. Hasła za 1 klg. od 2*10 do 2.50. Masła za gar­
nie® »i 8 00 de 9*80. Spirytus na 96% Tralesa za he­
ktolitr ed —*— de 190—. Okowito na 7ó,/» Traiaaa 
za hektolitr od —*- i*  160. - , Kukurudza za 100 klg. 
•d 18*40 do 14*40. Wyka za 10-' klg. od i 00 do l i  50. 
Rzepak zimowy za 100 klg. od 19 40 do 20*5). Koni 
czyna nasienna czerwona za 100 klg. 100*— do 140—. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klg. od —* -  do *—. 
Tymotka za 100 klg. 86* — do 48 —.

Kronika lwowska.
Ł w Ó W , 20 kwietnia. 

Rozstrzygnięcie konkursu. Dnia 18 b. m. roz
streygnięto rozpisany za pośrednictwem „Związku 
•tudentów architektury we Lwowie" konkurs na 
praebodowę domu mieszkalnego p. Wiktora Ski- 
bniewskiego w Hołozubińcacb na Podolu rosyjskiem. 
Nadesłano prac sześć z godłami: „Ir s “ i „O. S. w 
kole" ze Lwowa, „Znicz" z Krakowa, „Światowid" 
* Warszawy, „Stndynm" z Kijowa i „In mundo 
domum domiąue mumiom" z Karlsruhe. Pierwszą 
nagrodą odznaczono pracę pod godłem „Iris", któ­
rej antorem jest p. Wiesław Grzymalski, słuchacz 
architektury we Lwowie. Drugą nagrodę przyznano 
pracy pod godłem „In muado domum domiąue mun* 
dum", autorem której jest p. Adam Ballenstedt, 
stod. arcb. w Karlsruhe. Nadto polecono do zakupna 
pracę pod godłem „Światowid", oraz pracę oznaczo­
ną godłem „O. S. w kole". Związek studentów ar­
chitektury uprasza autorów tychże prac o podanie 
swych nazwisk i adresów.

W Stanie zdrowia Karola Brzozowskiego, sędzi­
wego poety, nastąpiło znaczne pogorszenie. Chory 
nie przyjmuje prawie pokarmów, nic nie mówi — 
słaby organizm podtrzymuje się sztucznie tylko 
przy życiu. Przy łożu sędziwego chorego zgroma­
dzona rodzina, lekarze ota. zają go swoją opieką, 
chwile jednak są, zdaje się, już policzone i kata 
strofy spodziewać się należy każdej chwili.

Studnia Matki Boskiej na Placu Maryacklm.
W sobotę — jak donosiliśmy —  odbyło Bię posie­
dzenie magistratu, na którem rozpatrywane oferty 
na roboty kamieniarskie, mającej się wykonać stu­
dni pod statntę Matki Boskiej ua Placu Maryacklm. 
Z pomiędzy ofert wyróżniono dwie: majstrów ka­
mieniarskich p. Jana Góry na 8991 kor. i p. W ła­
dysława Szczndtowskiego na 9000 kor. Większością 
głosów roboty kamieniarskie uchwalono oddać p. Ja 
nowi Górze z terminem ich wykończenia do 1 wrze 
śb!u br.

W teatrze lwowskim odegrano wczoraj po raz 
pierwszy tragedyę Leopolda Staffa p. t. „Skarb". 
Utwór jest napisany z talentem, pełny myśli g łę ­
bokich, nagromadzenie jednak zbytnie dyalogów 
nie dozwala odraza ogarnąć całości. Tragedya Staffa 
polega na walce niedościgłego ideała z liczącą się 
z przemijającemi względami rzeczy wiat oś *Ią, na 
nieograniezonem poświęceniu życia dla rzeczy wyż­
szych, ca wielkiej tęsknocie za celami, które nie 
moją nic wspólnego z powszednim pożytkiem. Sztu- 
kę wystawiono wprost wspaniale, a artyści grali 
doskonale. Autora kilkakrotnie wywoływano.

Wiedeński „Bankvereln" nabył dla swej filii
lwowskiej gmecb przy nlicy Jagiellońskiej, będący 
doiy«h*KBs własnością galieyjukisga Banku kredy­

Wojna.

s t r o m e  w z g ó r z e  p o d  s i l n y m  o g n i e m  
n i e p r z y j a c i e l s k i m  i zmusili przeciwników 
do cofnięcia się, których następnie ścigali na 
przestrzeni 5 mil ang. (8 kilom.), dopóki Ro- 
syanie nie zajęli wysokiego przejścia.

W bitwie padł porucznik rosyjski B a z y 1. 
Sierżant, który przybiegł mu na pomoc, padł 
śmiertelnie ranny. Jeszcze jeden żołnierz ro­
syjski zginął i dopiero dwom adało się unieść 
porucznika. Naoczni świadkowie stwierdzają, 
że Japończycy są straszni w spotkaniu. Nie 
zdają sobie poprostc sprawy z tego, czy żyją, 
czy nie żyją, lecz pędzą naprzód. Zdobyli oni 
szturmem strome wzgórze, pomimo że byli li­
czebnie słabsi.

Na poiu walki znów czisza. Dziś donoszą je­
dynie, że nad rzeką Jalu przyszło znów do kil­
ku małych potyczek między obustronnemi prze­
dnim i strażami. Japończycy usiłują podobno 
zdobyć informacje i wysyłają szpiegów, prze­
branych po rosyjsku i mówiących po rosyjsku.

Rząd rosyjski w Mandżuryi wydał z a k a z  wy­
wozu Środków spożywczych z tego k ra ju , po­
nieważ Chiny nie D o zw a la ją  na dowóz żywno­
ści dla wojska rosyjskiego.

Admirał S k r y d ł o w  bawił wczoraj jeszcze 
w Petersburgu. Jego następcą na stanowisku 
komendanta floty czarnomorskiej mianowany 
został admirał G u b a s t o w .

(Telegramy „N. Reformy" z 20 kwietnia).

Nowy atak.
Londyn. Z Czifu teiegrafają w tej chwili, że 

od strony Portu Artura słychać już od nocy 
silny huk dział. Równocześnie widziano światło 
elektrycznych reflektorów rosyjskich.

Dwie dalsze dywlzye.
Londyn. Według doniesień z Tokio, Japonia 

wysyła obecnie dwie dalsze dywizya na Koreę. 
Wczoraj odpłynęło 120 okrętów transporto­
wych.

Do Władywostokn.
Paryż. Korespondent „Matina" rozmawiał w 

Petersburgu z admirałem Skrydłowem, który 
mu oświadczył, że jego główną kwaterą będzie 
Władywostok, a nie Port Artura. Wynikałoby 
z tego, że w Petersburgu uważają już Port 
Artura za pozycyę straconą.

Sprawozdanie Chllkowa
Petersburg. Dzisiaj ogłoszonem zostało spra­

wozdanie ministra komuuikacyi C h i 1 k o w a
0 ruchu na kolei syberyjskiej. Cbilkow twier­
dzi w tem sprawozdaniu, że kolej syberyjska 
będzie mogła w lecie przewozić dziennie tam
1 z powrotem 26 pociągów.

Wrzenie przeciwko Japończykom.
Seul. Pożar pałacu cesarskiego wywołał tu 

wielkie wzburzenie przeciwko Japończykom. 
Ludność posądza ich, że oni ogień podłożyli. 
Iunt znów uważają to za karę bogów, że Ko­
rea poddała się Japończykom. W kilku miej­
scach przyszło do tak groźnych zbiegowisk, że 
na ich rozpędzenie trzeba było wykomendero- 
wać 1000 żołnierzy japońskich.

Nowy zamach na kolej mandżurską.
Kolonia. Donoszą tu, że straż kolejowa w 

Mandżuryi odkryła przypadkiem nowy zamach 
na kolej żelazną. Zatrzymała ona karawanę 
Mongołów z wielbłądami, zdążającą rzekomo 
w celach handlowych na północ. Tymczasem 
przekonano się, że byli to przebrani za Mon­
gołów Japończycy, którzy zamierzali w kilkn 
miejscach wysadzić w powietrze tor kolejowy. 
Dwóch Japończyków ujęto, reszta uciekła. — 
Karawana ta  przebyła, aby dostać się nad ko­
lej mandżurską, drogę 1000 wiorstwową.

Nie przy śniadaniu.
Londyn. W .  ks. Cyryl przejeżdżał w powro­

cie do Petersburga wczoraj daia 19 przez 
Charbin. Opowiadał tam, że jego rany jnż się 
goją. Stał on w chwili wybncbu na „Potro- 
pawłowsku" w r a z  z M a k a r  o we  m n a  po ­
m o ś c i e  k o m e n d a n t a .  Nagie uc mli gwał­
towne wstrząśnienie. okręt w ich oczach pękł 
niemal na dwoje, a z wnętrza wydobył się ol­
brzymi słup ognia. Siła wybuchu zrzuciła ich 
z pomostu. Na pół przytomny ujrzał wkoło 
siebie pełno trupów i iustyaktównio zsunął się 
z okrętu w wodę. Tu dostał się w wir, lecz 
po chwili woda znów go wyrzuciła. Wówczas 
chwycił się pływającej belki i w ten sposób 
ocalał. Stało się to wszystko tak szybko, że 
książę dotychczas z tego, co przeżył, należy­
cie sobie nie może zdać sprawy. (R elacja ta 
przeczy więc doniesieniu, jakoby katastrof i za­
skoczyła Makarewa przy śniadaniu w kajucie. 
Przyp. red.).

Bitwa pod Czengczn.
Londyn „Daily Mail" ogłasza dokładny opis 

bitwy pod Ozengczu (na zachód od Andżu), 
stoczonej 28 m arca, który z u p e ł n i e  i n n e  
ś w i a t ł o  r z u c a  na  t ę p i e w s z ą  w a ż n ie j­
s z ą  p o t y c z k ę  między Rosyanami a Japoń­
czykami na lądzie:

„Oddział rosyjski w liczbie 600, dowiedziaw 
szy się, że m a ł y  o d d z i a ł  j a p o ń s k i  z n a j ­
d u j e  s i ę  w O z e n g c z u ,  wysłał szpiegów, 
którzy donieśli, że tylko 60 żołnierzy japońskich 
znajduje się w mieście. Spodziewając się ła­
twego zwycięstwa, Rosyanie zaniedbali dalszych 
ostrożności wywiadowczych i weszli do miasta 
południową bramą prawie w całej sile. Czeogcn 
otoczone jest niurem i ma w środku wielkie 
place niezabudowane. Rosyanie przeszli przez 
miasto i wychylili się wschodnią bramą, gdzie 
zetknęli się z Japończykami. Równocześnie in­
ny oddział japoński zaatakował Rosyan przy 
południowej bramie. G ł ó w n y  o d d z i a ł j a 
p o ń s k i  w t a r g n ą ł  do m i a s t a  w s c h o ­
d n i ą  b r a m ą ,  z m u s z a j ą c  w c i ą ż  Ro s y a n  
do c o f a n i a  s i ę,  p r z y c z e m  s t r z a ł y  i ch 
b y ł y  b a r d z o  c e l n e .  Wyparci z miasta, za 
jęli Rosjanie las na wzgórzu, gdzie znaleźli 
naturalną dla siebie osłonę. W t e n c z a s  J a ­
p o ń c z y c y  r z u c i l i  s i ę  do a t a k i  n a

Telefoniczna i t e p l i c n e  
w i a d o m o ś c i  „ N .  R e f o r m y "

z dnia 20 kwietnia.
Wiedeń. Wczoraj o godzinie 5-30 wieczorem 

przybyli tu na trzydniowy pooyt księstwo Wa­
lii. N» dworca przybycia ich oczekiwali: ce­
sarz i bawiący w Wiedniu arcyksiążęta. Na­
stępnie cesarz z księstwem Walii i świtą po­
jechali do Bnrgu*

Konstantynopol. Ze strony Rosji poczyniono 
energiczne kroki, aby Porta zapłaciła odszko­
dowanie wojenne za rok 1878.

Katastrofa.
Turyn, W miejscowości Pragelato, w pro­

wincji turyóskiej, zasvpała lawina hnty robo­
tników górniczych. 100 robotników jest zasy­
panych. 25 uratowano. Mimo gwałtownej bu- 
rzy prace ratunkowe odbywają się w dalszym 
ciągu.

Aresztowani Boerzy
Johannesburg. Żandarmi aresztowali 7 Bo­

rów w okolicy Lindenburga, poszukiwanych 
od dłuższego czasu za zdradę stanu.

Ofiary strejkn.
Nowy Jork. W rewirze węglowym w mieście 

Garet w Pensylwanii przyszło do wielkich wy­
kroczeń. Przeciwko uzbrojonym strajkującym 
górnikom wysłano wielki oddział policyi, po­
nieważ zachodzi obawa, że przyjdzie do star­
cia pomiędzy strajkującymi a robotnikami nie 
należącymi do stowarzyszeń robotniczych. Spa­
lono jeden dom robotniczy, przyczem z g i n ę ­
ł a  ż o n a i p i ę c i o r o d z i e c i  p e w n e g o  
r o b o t n i k a .

tynopola, względnie do Paryża, n a d e s z ł y  
d z i s i a j  w n o c y  z o p ó ź n i e n i e m .  Towa­
rzystwo żeglugi na Dunaju czyni zara dzenia 
dla rozszerzenia rnchu statków.

Przyczyny strejkn.
Budapeszt. Obecny strejk kolejarzy jest wła­

ściwie następstwem stanu „ex lex" na Wę­
grzech. Już od roku mniej więcej panował 
wśród urzędników i służby kolejowej ożywiony 
rnch w kiernnku uzyskania podwyższenia pła­
cy. R:ąd zamierzał uwzględnić te żądania, je­
dnakże podczas stanu ,,ex lex“ było to nie­
możliwe. Tymczasem wrzenie wśród kolej t rzy 
wzrastało z dnia na dzień. Co niedzielę nie­
mal odbywały się po większych centrach kde- 
jowyeh zgromadzenia, na których dopominano 
się ghśno załatwienia tej sprawy, a nawet 
g r o ż o n o  s t r e j k i e m .

Ulegając ogólnej presyi, minster Hieronomyi 
wniósł przed tygodniem w Sejmie węgierskim 
przedłożenie, żądające na podwyższenie płacy 
kolejarzy 6,000 .000  koron. Przedłożenie to. za­
miast uśmierzyć wrzenie, dolało oliwy do ognia. 
Niezadowoleni obliczyli bowiem, że z tej kwo­
ty przypadłoby rocznie przecięciowo na urzę­
dnika i sługę kolejowego tylko 20 k o r o n .  
W celu zmuszenia rządu do znaczniejszego pod­
wyższenia płacy, kierownicy ruchu zwołali na 
21 bm. wielką konferencję delegatów urzędni­
ków kolejowych do Budapesztu. Minister Hi e -  
r o n y m y i  z a b r o n i ł  o d b y c i a  t e j  k o n ­
f e r e n c j i ,  z a r a z e m  w y d a ł  z a k a z  d a l ­
s z y c h  z e b r a ń  a g i t a c y j n y c h .  I to stało 
s'ę przyczyną nagłego wybucha strajku.

Budapeszt. Kolejarze odbyli w ostatnim cza­
sie w miastach Budapeszcie, Bekecsraba, Sze- 
gedir Miskolcz, Arad, Rjeka i Zagrzebiu ze­
branie, na których protestowali przeciwko pro­
jektowanemu a. niedostatecznemu podwyższenia 
płacy. Szczególnie burzliwem było zebranie w 
S z e g e d y n i e ,  skąd też następnie wyszło ha­
sło do ogóluego strejku.

Budapeszt. Przyczyna strejkn kolejowego le­
ży w tem, że przedłożona przez rząd przed 
kilka dniami u s t a w a  o r e g u l a c y i  p ł a c  
wywołała wśród urzędników kolejowych roz­
czarowanie. Strajkujący żądają podwyższenia 
płacy w tej mierze, jak tego żądali w memo- 
ryale, wniesionym do ministerstwa, oraz o g ó l­
n e j  a m n e s t y i  d l a  p r z y w ó d c ó w  s t r e j -  
k o w y c h .  W razie spełnienia tych żądań, są 
gotowi zaprzestać strajku.

Jak  słychać, prezydyum kolei państwowej 
wystosowało do rektora politechniki prośbę o 
oddanie mu do dyspozycji jako maszynistów 
studentów, którzy złoży ii egzamina.

Z Rady państwa.
(Telegramy „N. Reformy" z 20 kwietnia.)
Wiedeń. W Izbie posłów odbywało się dziś 

dosłowne odczytywanie interpelacyj do godziny 
121/» a następnie rozpoczęły się imienne gło­
sowania nad petycjami.

N a r a d y .
Wiedeń. Dziś obradowała parlamentarna ko- 

misya Koła polskiego wspólnie z parlamentarną 
komisyą klubn młodoczeskiego pod przewodni­
ctwem prezesa Jaworskiego. Polacy i Czesi 
zgodni są w tem, aby zmiana regulaminu sta­
nęła na porządku obrad. Dziś też zapewne je­
szcze Koło polskie wystąpi z dotyczącym wnio­
skiem. #

Wiedeń. W tej chwili obraduje komisja par­
lamentarna Koła polskiego, poczem dziś lub ju­
tro odbędzie się posiedzenie plenarne Koła.

Wiedeń Dziś rano zebrał się szerszy niemie­
cki komitet wykonawczy, aby wysłuchać spra­
wozdania komitetu czterech o wczorajszej kon­
ferencji z drem Koerberem.

Wiedeń Dziś obradował także komitet wyko­
nawczy stronnictw obstrnkcyjnych. Na posie­
dzeniu tem powzięto podobno jnż pswne u- 
chwały co do wyboru delegacji, lecz dotych 
czas z ichi wuje się je w ścisłej tajemnicy. Sądzą 
tu jednakże, że C z e s i  p r z e p u s z c z ą  w y ­
b ó r  d e l e g a t ó w .

Pomiędzy poszczególnemi stronnictwami to­
czą się układy w sprawie jak najrychlejszego 
postawienia na porządku obrad projektu z mi a ­
n y  r e g u l a m i n u .  Myśl ta znajduje coraz 
więcej zwolenników także wśród Niemców. — 
Przyczyną tego zwrotu są liczne petycye, nad­
chodzące z niemieckich kół przemysłowych, aby 
stronnictwa niemieckie odstąpiły w tej sprawie 
od swego negatywnego stanowiska. Słychać, że 
jnż dziś zgłoszony będzie wnios k, aby zmianę 
regulaminu postawiono jako punkt I  porządku 
obrad.

Wielki strejk kolejowy
na Węgrzech.

(Telegramy „N. Reformy" z 20 kwietnia).
Budapeszt W całym kram wybuchł strejk 

służby ł urzędników kolejowych. Żaden pociąg 
węgierskich kolei państwowych dziś nie kur­
suje. Z Budapesztu odszedł dziś tylko pociąg 
kolei południowej, należącej do prywatnego to­
warzystwa. Z rozmaitych punktów kraju dono­
szą o w s t r z y m a n i u  p o c i ą g ó w .

Strejk rozpoczął się dzisiaj w nocy. — Na 
dworcu budapeszteńskim budnicy pogasili lam­
py sygnałowe, a sami ułożyli się na szynach, 
tak, że lokomotywy, przesuwające wozy, z o ­
s t a ł y  w s t r z y m a n e .

Wstrzymanie pociągów.
Budapeszt. Prawie w całych Węgrzech wy 

bechł dziś strejk kolejarzy. Liczbę strajkują­
cych obliczają obecnie na 70.000. Do Budape­
sztu nie nadszedł dziś ani jeden pociąg.

Budapeszt. Na wszystkich dworcach węgier 
skich stoją pociągi, które z powodu strejku 
dalej jechać nie mogły. Pociąg w i e d e ń s k i ,  
wiozący 300 podróżnych, zatrzymać się musiał 
w Preszburgu. Pociąg belgradzki dojechał tylko 
do Zemuaia.

Budapeszt. Wczoraj wieczór wstrzymano ruch 
pociągów na 85 stacyach; strejk ogłoszono tak­
że w Z a g r z e b i u  i S z e g e d y n i e ,  skąd 
przybyło tu wczoraj 150 funkeyonaryuszów.

Na dworcu w Rakos zebrało się wczoraj 8000 
robotników, którzy wznosili okrzyki na rzecz 
strejku. Potem z d e m o n t o w a l i  stojące na 
dworcu wagony.

Budapeszt. Pociągi ekspresowe do Konstan­

z prowincji, aby następnie rozpocząć także 
strejk.

Arad. Dzisiaj rano opuścili niżsi urzędnicy 
i personal służbowy dworzec kolejowy. R u c h  
z u p e ł n i e  w s t r z y m a n y .  *

Komorne. Dzisiaj o godzinie 7 rano w s t r z y ­
m a n ą  z o s t a ł a  z n p e ł n i e  k o m u n i k a ­
c j a  k o l e j o w a ,  gdyż personal kolejowy i ma­
szyniści odmówili służby.

Obawy.
Wiedeń. Według doniesień z Budapesztu, 

strejk kolejarzy na Węgrzech jest ogólnym. 
Dziś ustał rzeczywiście cały ruch kolejowy.
Dworce w Budapeszcie wyglądają jak obozy, 
wszystkie bowiem strzeżone są przez wojsko. 
Na dworcu rakoskim silny oddział wojska 
strzeże stojącego tam pociąga z dynamitem, 
ponieważ władze obawiają się , iż strajkujący 
w danym razie przypuszczą atak do tego po­
ciągu, ażeby się zaopatrzyć w środki wybu­
chowe.

Wiedeń. Z Korneuburgu wysłano do Budape­
sztu batalion pionierów.

Poczta chce strejkować.
Budapeszt. Słychać, że urzędnicy i słudzy 

pocztowi zamierzają również przyłączyć się do 
Strejku. Ruch pocztowy ustał zresztą już zu­
pełnie z powodu strejku kolejarzy.

0

Połączenie Dunajem.
Budapeszt. Pasażerowie z Wiednia jadą do 

Budapesztu Dunajem.

Sejm wobec strejkn.
Budapeszt. Przed posiedzeniem Sejmu ze­

brali się posłowie na naradę w sprawie stano­
wiska wobec s t r e j k n  k o l e j a r z y .

Wybnch strejkn.
Budapeszt. Strejk przygotowany był w wiel­

kiej tajemnicy od dłnższego czasn. Początek 
wyznaczono na wczoraj wieczór między godzi­
ną 6 a 7 i terminu tego ściśle dotrzymano, 
ku niemałemu zdziwienia całego świata.

O umówionej godzinie opuścił wczoraj wie 
czór cały personal, zarówno urzędnicy, jak 
służba dworzec centralny i zachodni; wszyscy 
oddalili się w zupełnym spokojn, pogasiwszy 
przedtem na dworcach wszystkie światła. Po­
zostało tylko kilku urzędników dla strzeżenia 
dworca.

Zarząd kolejowy trzymał jakiś czas wybnch 
strejku w tajemnicy; gdy jednak wieczorem 
ani jeden pociąg stąd nie odszedł, musiano 
przyznać się do faktu.

Budapeszt. Strejk rozpoczął się jnż właści­
wie w poniedziałek wieczór, gdyż wtedy jnż 
pewna część kolejarzy ogłosiła strejk. Najbar­
dziej niezadowolony z projektu regulacyf płac 
jest p e r s o n a l  m a s z y n o w y ,  gdyż przewi­
duje on nie polepszenie, lecz pogorszenie swo­
ich stosunków pieniężnych. Już wczoraj nie 
chcieli urzędnicy telegraficzni rozsyłać okólni­
ka zarządu kolejowego, zakazującego koleja­
rzom udziału w zapowiedzianym na dzisiaj 
wiecu w Budapeszcie. Mimo to na wszystkich 
większych stacyach uchwalono wziąć w wiecu 
udział.

Wczoraj wieczór wszystkie dworce kolejowe 
obsadzone były przez policję. Strejk wybuchł 
najpierw n a  d w o r c u  z a c h o d n i m ,  gdzie 
służba odmówiła pracy, skutkiem czego podró 
żni musieli wysiąść z pociągu i tramwajem 
elektrycznym wrócili do miasta.

Budapeszt. Z wielu miejscowości donoszą o 
żywym ruchu wśród urzędników kolejowych 
p r z e c i w  p r z e d ł o ż e n i u  r z ą d o w e m u  
o r e g u l a c y i  p ł a c .  Wśród urzędników w 
Rakos i w Rakos Palota, rozpowszechniła się 
wiadomość, że urzędnicy, którzy przewodzili 
mchowi urzędników, m a j ą  b y ć  w y d a l e n i .  
Skutkiem tego urzędnicy w Rakos Palota z a- 
t r z y m a l i  p o c i ą g i  tak, iż publiczność mu­
siała jechać do Budapesztu tramwajem lub 
końmi.

Pociąg ekspresowy Paryż -Ostenda—Kon­
stantynopol, który miał tutaj przyjechać wczo­
raj o godzinie 11 wieczorem na dworzec wscho­
dni, n i e  p r z y j e c h a ł  w c a l e .  Pociąg eks­
presowy, zmierzający w stronę przeciwną, pu­
szczono z dworca żachodniego przez Bruck.

Budapeszt. Wybnch strejku przyspieszyło z a- 
s n s p e n d o w a n i e  p i ę c i u  u r z ę d n i k ó w  
z dworca zachodniego, jako przywódców rnchu 
o podwyższenie płac. Zdaje się, że strejk nie 
rae jednolitej organizacyi.

Budapeszt. W pewnej kawiarni odbyło się 
d z i s i a j  w n o c y  zgromadzenie strajkujących 
kolejarzy, na którem omawiano sposób postę­
powania. Podczas obrad przybyli koledzy z Z a- 
g r z e b i ą .  Przywódców strejku zasuspendo- 
wano. Wśród strajkujących objawia się b a r ­
d z o  w o j o w n i c z e  usposobienie.

Wiec kolejarzy.
Budapeszt. Dziś odbyło się tn ogromne ze­

branie strajkujących. Wzięło w niera udział 
do 10 000 strejkujących z całych Węgier. Część 
przybyła wczoraj i dziś rano osobnemi pocią­
gami. Zgromadzenie wybrało komitet wykona­
wczy do układów z rządem. — Jako warunek 
nieodzowny uchwalono jednakże, ażeby rząd 
nie wydalał ze służby żadnego z uczestników 
strejku. Odzywały się także groźby, że w ra­
zie niespełnienia żądań strejkujących nastąpią 
zamachy na dworce.

Strejk na prowlncyi.
Budapeszt. Na dworca kolei zachodniej po­

ciągi edeszły dzisiaj rano bez przeszkody. Jak  
słychać, kolejarza czekają przybycia kolegów

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ichał K o n o p iń sk i.

N A D E SŁ A N E
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

, -orman
\ przeciw katarowi.
i Ńia klinikach wypróbowany 
I  i przez lekarzy wielokrotnie | 
I  jako wprost idealny środek 

p rzec iw  zak a ta rz en in  
, zalecany. •  , 
j Skutek zdumiewający/ J

Bardzo praktyczny w podróży!
N ie z b ę d n y  p o  k r ó t k i e m  u ż y w a n iu .  

Przez władze sanitarne badany.

Świadectwo: Wiedeń, 3 lipca 1887.

Tn*'e2będny
K R E M  RO Z Ę B Ó W

Wybitni hygieniści potwierdzają, że staranne 
pielęgnowanie zębów i ust niezbędnem jest do 
zdrowia. Mianowicie tak można zapobiedz choro­
bom żołądkowym. Najskuteczniejszym środkiem 
do tego okazuje się „HAL0D051T“, który 
wybornie łączy antyseptyezne działanie z konie- 
cznem mechanicznem czyszczeniem zębów.

C . i  k .  d o s t a w c y n a d w o r n e g o

y  Puder antyseptyczny 

n a y a  Mydło hygieniczne---
J  203 17 0

dla niemowląt i dzieci
r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e

Cena 70 hal. Wszędzie do nabycia.
Główny skład wysyłkowy

S. Hay, aotiKarz, c. L  tlost. laflw. Lwdw.
40 000 koron można wygrać na loteryi, ja­

ką urządza Towarzystwo opieki nad ubogimi 
w Wiedniu. Ciągnienie 23 kwietnia. Los ko­
sztuje 1 kor. 1082 8 0

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 20 kwi-tnia. Zamknięcie giełdy o g. 4 m
Akcye austriackiego Zakłada kredytowego 639—. 

Akoye węgierskiego Zakładu kredytowego 758*—. Akoye 
Anglobanku 279*—. Akoye Uhionbanku 517*—. Akoye 
Landerbanku 423'—. Akcye Bankrereinu 51125. Akoye 
Bodencredit 922 —. Akcye galicyjskiego Banku hipote­
cznego 539*—. Akcye kolei państwowych 638*50. Akcye 
kolei południowej 80*—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
—* Akcye N. Tramwaye lit. B. *—. Akcye kolei
Elbethal 421*5 ). Akcye kolei Północnej 5580* . Akcye 
kolei Czerniowieokiej 582 50. Akcye Alpiny 408*—. Ak­
cye Rima Mnranyi 483 25. Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żelaznego 193 i* Akcye fabryki broni 454 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 841*—. Galie, karpaokie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 1092 —. Obligacye węgier­
skie indemnizacyjne 98 25. Renta majowa 99*80. Au- 
stryaoka renta koronowa 99*f 6. Węgierska renta ko­
ronowa 97*95. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 99*70. 4% Listy Banku krajowego 99*50.
4‘/»°/o Listy Banku krajowego 102*60. 5°/, Bank kra­
jowy 103*36. 4°/o Listy Bankn hipotecznego 99*60.
4,/,0/0 Listy Banku hipotecznego 101*65. 5*/, Listy Ban­
ku hipotecznego 111*60. 4% Galicyjskie obligacye pro-
pinacyjne 99*90. 4% Galioyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 99*50. 4% Pożyczka m. Lwowa 97 35. Losy ture­
ckie 131 50. Marki 117*27. Ruble 252 75.

Usposobienie: Osłabione wskutek słabej zagranicy i 
pod wpływem strejkn kolejowego na Węgrzech.

Cukier 19*60 stały. — Spirytus 46*60 słaby. — Nafta 
niezmieniona.

F n ?  grach i z a l l a U ,  m  d la i ła c i  i zapisań
pamiętajmy

0 Towarzystwie „ M y  lMowei".



Nr 91, N O W A R E F  O R M A. Czwartek 21 Kwietnia 1904.

Farby olejne
do użycia gotowe, szybko schnące 
do pomalowania werand, altan, ogro­
dzeń, sztachet, schodów, okien, po­
dłóg, ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów  i t. p.
Farby, lakiery do podłóg.

Lakiery emal. firmy „Marx’a“ — 
Lakiery — Pasty i Kremy do
odnawiania i odświeżania koloro­

wych bucików.

Farby do farbowania materyj.
Farby do piór.

Lakiery na kapelusze.
Ceraty, Linoleum.
Rogóżki, Chodniki.

LAWN-TENNIS — KROKIET? — KULE — KRĘGLE 
Przyrządy gimnastyczne, ogrodowe — Huśtawki 

Balony i piłki gumowe 
Hamaki dla dorosłych dzieci — Przybory do rybołostwa.

Cenniki n a  żądan ie  darm o i opłatn ie.

I
Heim

R y n e k  3 7 .

Spółka
K R A K Ó W .  U n i a  A - R .

Polecają po cenach najtańszych

Proszek Andela i Zacherlin przeciw owadom. Papier, Lep, Siatki na 
okna przeciw  muchom. Naftalina, Kamfora, Papier naftalinowy, Liście pa- 
czulowe, P ieprz biały przeciw molom. „Nowość“ Ting-Ting ty n k tu ra  na 
pluskwy. „Nowość" Fuchsol tynktura na pluskwy. „Nowość" Fuchsol 
proszki na karakony, szwaby, pchły. Pignłki na szczury i myszy.

Farby do fasad firmy Kronstei- 
nera.

Cement, Gips, Wapno hydrauli­
czne, P ły ty  izolacyjne, Antim eru- 

lion, Carbolineum, Exsiccator.

Tektury smołowe de pokryw ania 
dachów.

Smołowiec gazowy i drzewny, 
F arby  na dachy.

Spluwaczki, oraz inne Środki de- 
sinfekcyjne. n se  2 o

Środki do czyszczenia sukien z plam.

Płaszcze gumowe. 
Płachty nieprzemakalne. 

Kalosze rosyjskie.

Kto poszukuje

wspólnika
energicznego, rutynowane­

go kupca 2 kapitałem i

15.000 koron
a w razie potrzeby i z wie- j  
kszym, niech prześle swój: 
adres do Administracyi „N. | 

Reiormy pod 1234.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

| w  K r a k o w ie ,  u l .  K a r m e l i c k a  66 ,
! poleca na p o r ę  w i o s e n n ą  nasiona 
j warzywne, klęczki, cebulki i nasiona 
| kwiatowe; sadzonki kwiatowe i warzy- 
| rzywne, szczepy i krzewy owocowe, 
| róże wysoko i niskopienne, wielki wy­

bór roślin doniczkowych etc. etc.
Cennik na żądanie wysyłamy oplatnie. 

676 26 O

1234 1 5

B i u r o  o g ł o s z e ń
i wynajmu mieszkań

Wł. Grabowskiego
oraz

Biuro Towarzystwa f  laścitieli realności
w  K r a k o w ie ,  u l .  G o łę b ia  14,

POLECA:
ZAKOPANE
Grabówka:5 pokoi, 2 werandy, kuchnia, dre­

wutnia w ogrodeie.
Adasiówka Pokoje pojedyncze lnb całe mie­

szkania, z otrzymaniem lab bez.
SKLEPY: Grodzka 50, Rynek 13, Wielopole 

18. Grodzka £3, Pijarska 21, Plac Matejki 
1, Bracka 13, plac Groble 18, Floryańska 
28, Bracka 6, Retoryka 10, Poselska 9.

POKÓJ z meblami lab bez: Straszewskiego 9, 
Garbarska 7, Kolejowa 1, Stachowskiego 5, 
Zwierzyniecka 7, Starowiślna 8, Floryańska 
32, Czysta l la ,  Karmelicka 40, Gołębia 4, 
Krowoderska 51. Garbarska 14, Rynek 22, 
Rakowicka 8.

2 POKOJE z przed., z meblami lab bez: 
Starowiślna 37, Gołębia 4, Rynek 11, Kar­
melicka 36, Podwale 9, Grodzka 29, Stra­
szewskiego 2, Grodzka 71.

POKÓJ i KUCHNIA: Szlak 57, Sobieskiego 5, 
Plac Szczepański 7, Nad Rudawą 21, Grodz­
ka 29, Rakowicka 8.

2 POKOJE, przedpokój i kuchnia : Plac Ma­
gdaleny 1, Czarnowiejska 59, Michałowskie­
go 12, Floryańska 5, Półwsie Zwierzynieckie 
15, Czysta l la .  Bernardyńska 9, Retoryka 1, 
Nad Rudawą 21, Senacka 9, Szlak 30, 15, 
57, Basztowa 12, 18.

3 POKOJE, przedp. i kuchnia: Zwierzyniecka 
27, Zwierzyniecka 25, Krupnicza 10, Dietlow- 
ska 74, Michałowskiego 12, Studencka 2, 
Nad Rudawą 4, Dębniki 15, Retoryka 12, 
Straszewskiego 8, Siemiradzkiego 13, św. 
Gertrudy 7, Zyblikiewicza 4, Biskupia 5, 
Garbarska 14, Kurniki 6.

4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Jabłonowskich 
18, Retoryka 3, Plac Groble 14, Krupnicza 
17, Zielona 7, Nad Rudawą 21, Grodzka 
35, Karmelicka 41. Michałowskiego 12, Plac 
Groble 14, Karmelicka 46, Studencka 7, 
Smoleńsk 21, Sobieskiego 3, Szewska 9, Pod­
zamcze 22, Zyblikiewicza 7, Czysta 7, Sie­
miradzkiego 13, Retoryka 4, Bracka 6, Plac 
Matejki 3, Batorego 16.

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Batorego 25, Ka­
nonicza 16, Basztowa 25, Karmelicka 46, 
Garncarska 7, Wielopole 15, Warszawska 3, 
Batorego 6, św. Krzyża 7, Krupnicza 7, 
Garncarska 14, Łobzowska 2, Kopernika 2, 
Straszewskiego 6, Smoleńsk 18, Lubicz 3, 
Siemiradzkiego 13, Podzamcze 14.

6 POKOI, przedpok. i kuchnia: Grodzka 50, 
Karmelicka l la ,  Batorego 4, św. Jana 11, 
Pańska 7, Podwale 12, Wilśna 5, Siemiradz­
kiego 21, Krupnicza 13, Studencka 14, Flo­
ryańska 5.

7 POKOI: św. Anny 3, Straszewskiego 2, Za­
cisze 5, Warszawska, Wolska 24, Wolska 
14, św. Gertrudy 7, św. Marka 5.

8 POKOI: Krupnicza 8 , Warszawska, Stra­
szewskiego 1.

10 POKOI: św. Jana 11. 1285

Uzdolnionego, inteligentnego

p o m o c n ik a
z ekspedycją sklepową obeznanego, 

poszukuje 969 14 15

Cukiernia Lwowska 
Jana Michalika.

Miód pszczelny E T S S W t
serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancyą,
wysyła po 5 kg. w blaszankach szczelnie zam­
kniętych na zamówienie z powołaniem się nu 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 
za 5 K 50 hal. Zarząd dóbr ziemskich w Sie- 
mlkowcach, poczta Siemikowce, koło Deny- 
aowa. 1201 3 30

Tanio, modnie
i elegancko ubranym, rzetelnie i pun­
ktualnie obsłużonym można być w pra­
cowni ubiorów męskich podpisanego, 
który ma na składzie najnowsze mate- 
ryały na porą wiosenną i letnią, mia­
nowicie krajowe i angielskie. — Dla 
PP. Studentów polecam bardzo wykwin­
tnie wykonane mundurki z najlepszych 
czesanek (kamgarnów) niepełznącyeh, 
za co się ręczy. — Również wykonuje 

zamówienia na spłaty.
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szanownej Publiczności, polecam sią 
i nadal. 905 15 is

M A G A Z Y N  
ubiorów cywilnych i wojskowych

TOMASZ 6RY6A
w  K r a k o w i«, u lic a  K a r m e lic k a  l. 21 .

ML JAKUBOWSKI
W KRAKOWIE

poleca

Magazyny własne, bogato zaopatrzone,
w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 

we Lwowie, pi. Maryacki iO.
Sprzedaje po cenach najniższych:
Wyroby z nowego srebra, srebrzone,
czyli z tak zwanego chińskiego srebra, 
z bronzu i ze srebra prawdziwego 13 
próby, ze złota dla użytku kościelnego 

i domowego. 976 5 5

Naczynia i Zastaw y stołowe.
Osoby żądające u lg  w wypłatach, 

zechcą zgłaszać się do kantoru przy 
nl. Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie.

K raków, Rynek Ł. 8
polecają

P r a c o w n i ę  szat liturgi­
cznych, 1098 4 8

Materye kościelne,
Halony jedwabne, szycho­

we i złote,
Hafty i koronki kościelne.

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRMY

F.&KZńczełiLanłflsz
poleca

Sukna, Sieraczkl.
Najmodniejsze K am garny i K orty
wyr obu  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
Kooe, Derki, FŁloe dyw anow e, F lanele
wstąpione, W ełnę do watowania i wszelkie 

P odszew ki. 879 6 0
f i k  ł a  d l TT w Krehowie, Rynek A-B L. 44,
D n l u l U y  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

I

27 kwietnia ostatnie przedsta­
wienie. |

Cyrk Beketow
Dziś we czwartek 21 kwietnia

2 Wielkie O 
Przedstawienia £

o godzinie 4  po połududniu

Ostatnie Przedstawienie familijne
po cenach zniżonych:

Galerya 15 ct., II miejsce 30 ct., I miej­
sce 50 ct., Parkiet 75 ct., Miejsce w loży 
zbiorowej 1'25 złr., Loża dla 4 osób 5 złr.

Wieczór o g. 8 pełne ceny.
W obydwóoh przedstawieniach występ

16 Małych niedźwiedzi 16
i  również bogaty program obejmujący 

16 numerów. 1241

iutro w piątek

Humorystyczne Przedstawienie

W kom is. Z a k ł a d z i e
S P R Z E D A Ż Y  i  K U P N A

JE*. T e l e s i n i c h i f e j  
przy ul. Szewskiej 34r. 10, i. piętro,

są tanio do nabycia: Garnitury mebli salon, 
w stylu „baroc", „renesans", „secesja" i t. p. 
Kilka sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki. 
Wazy z bronzami, Zegary (antyki). Świecznik 
pięk. wenecki, Szachy z kości słoń. artysty­
cznie rzeźb.. Obrazy stare i 2 Juliusza Kossa­
ka, Kaseta srebra nowego na 12 osób stołow., 
deser, i kawow., Lustra (antyk), Kasa Werth. 
ogniotrwała, Kandelabry srebrne i z bronzu 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
mah., 2 Fortepiany dobre, Biura, Salonki i t. p. 
777 Garderoba męska i damska. 16 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

Posiadłość
w bezpośredniej bliskości miastu Cie­
szyna, obejmująca około 100 morgów 
drenowanej, bardzo urodzajnej gleby 
i z rzeczową koncesyą gospodę przy 
drodze państwowej położoną, jest do 
sprzedania za przystępną cenę od 
lipca wraz z zasiewami. W skutek ko­
rzystnego położenia przy drogach par­
cele nadają się szczególnie do celów 
budowlanych. Zgłoszenia „Grundbesitz 
1000“ poste rest. Cieszyn. 1149 2 3

H a r Ssatc. % B r  >dó»w  & Od dawton dawna ze swej dobroci I zapaohu znaną prawdzK.*

“  HERBATE R O S Y J S K AC 4.
zbioru majowego, poleoa h a n d e l

T H T  ,  A d a m o w i c z a
11 w  B rod& oh na pograniem rosyjskiem. 31 0

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej . . . . . .  złr. 1.40
1 funt „Meiange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „lmperiai“ cesarskiej, w orygiualcem opakowaniu 8 5!
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1 90
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 k i l o ..........................9’—
Bulion wołyński, hygieniczny 1 k i l o ......................... złr. 2 809  W a rb a ta  * B ?rodńw i 9

% Złoty medal 
w Paryżu 1900.

zapewnia się naw et n i e w p r a w n e j  ręce przez 
nadzwyczaj proste użycie słynnego w świecie

krochm aln o srebrnym  
p o ły sk u ---------

wyrobu firmy 692 9 12
F R I T Z  SCHULZ jun., Akt.-Ges.

EGER u. LEIPZIG.
Prawdziwy tylko ze znakiem ochron. „Globus" i „Żelazkiem" 

D o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e . f

Bracia Sperber
* fas

Kraków, Rynek główny i. 21, róg ulicy Brackiej,

polecają na sezon letni
wielki wybór bluzek batystowych, zefirowych i je­
dwabnych, halek, spodnie, oraz szlafroków wszel­

kiego rodzaju.
MT Ceny konkurencyjne.

1055 7 0

Automobile !
wszelkich słynnych systemów

zbytkowne, do wycieczek i do wyścigów, wozy o 6 — 100 HP, omni­
busy automobilowe dla hoteli i omnibusy dla towarzystw, automo­
bilowe wozy ciężarowe dla fabryk, spedytorów i t. d. o 12—40 HP 
(30% oszczędność w porównaniu z anim. ruchem) motory do łodzi

o 6— 100 HP.
Przerabianie pojazdów na wozy motorowe, urządzenie połączeń auto- 
mobilowo-omnibusowych. Motory benzynowe do celów przemysłowych, 
jakoteż wszelkie przybory automobilowe do budowy pojazdów automo­
bilowych. p lecą i dostarcza szybko i w dobrem wykonaniu największy

zakład tego rodzaju 1090 3 10
Automobilowe ppzedsiębiopstwo

SCOPIK & TONCAR
Biuro techniczne.

General. reprezentanci Towarzystwa motorowego Argus JEANNIN A Co, Berlin. 
Praga, I I . ,  ul. Taborska 4 8  n.

Hurtownie. Zastępcy na prowincję potrzebni. Częściowe.

jedyna dokładna książka adresowa całej 
Anstryi, w dziesięciu tomach, znajduje 
się w pierwszorzędnych hotelach, kawiar­

niach i restauracyach.
Tom '„Gaiicya" objętości 1567 stronic 
powinien się znajdować w każdym han­
dlu, w każdym kantorze, gdyż stanowi 

niezbędny podręcznik.
Yerlag des Ósterr. Gentral-Kataster

W i e n ,  U L . ,  H o r l g a i t s e  5 .

NESTLA M aczka
, DlA DZiECi

dla niemowląt rekonwalescentów i chorych na żołądek
IllPółdawki do celów dośw iadczalnych a Kr. 1.-III 
Dla P.T. Akuszerek zawszedodyspozycyi gratis dawki

CMI próbne, fudziez broszurki w głównym składzie: MM 
F. BERLYAK. WIEDEŃ, l.Weihburg gasse 27.

1051 2 4

KOCE
Bośniackie, czysto wełnia­
ne miękie, puszyste, ciepłe 
i bardzo trwałe, od najtań­

szych cen poleca124 9 0

Firma Dr Nieć i Ska
w Krakowie, Rynek gł. Nr 25 

(Magazyn towarów wschodnich).

POLECAM!
Rowery Waffenrad, Premier

i inne od 130 koron wyżej za gotówkę 
lub na spłaty, oraz przybory do tychże. 

N aczyn ia  kuchenne,
Przybory do rybołostw a,
Drut k o lczasty  i  
D zw onki elektryozne, 

oraz inne artykuły w zakres handlu 
żelaznego wchodzące.

J. FIAŁKOWSKI
Handel towarów żelaznych I Skład nafty, Nowy 

8ąoz, Rynek. 1208 3 14

NOWO OTWORZONY

Hotel Bristol
W  KRAKOW IE,

w Rynku głównym w Pałacu Spiskim.
Pokoje i apartamentu od 2 K wzwyż, 
ze światłem i obsługą. Pokoje jasne 
z pięknym widokiem na Rynek krakow­
ski, gruntownie odnowione i wspaniale 
umeblowane. Piękna sala balowa na 
pikniki, wesela i zebrania towarzyskie. 
Dla wygody gości urządziliśmy windę 
(Lift), świalło elektryczne, łazienki i 
znakomitą kuchnię, przyjmując gości 
także na dni, miesiące i na dłużej z ca­

lem utrzymaniem (Table d’hdte).
Zarząd hotelu Bristol

1032 16 0 w Krakowie.

WYSPRZEDAZ!
Z powodu śmierci właściciela eą kompletne je­
dno i dwukonne doróżkl wraz z komensami, 
jak również pojed. powozy, landauery karety, 

faetony, tudzież
K A R A W A N Y

oszklone i otwarte, oraz nprzęże bardzo ta ­
nio do sprzedania. „Wynajem pojazdów", 
1126 Kraków, ul. Długa 1. 40. 6 10

Zastępstwo
nadzwyczaj korzystne mogą otrzymać 
wszędzie osoby pilne. Kapitału nie po­
trzeba, ani znajomości fachowych. Do­
chód nieograniczony. — Także zaję­
cie poboczne. — Szczegóły bezpłatnie. 
Koresp. polska. Otton Thoma, Stuttgart, 

Reinsburgstr. 61. (Wirtembergia) 
1210 4 4

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 1 K 20 h.

Wysyłam zupełnie świeże szare pie­
rze gęsie ręką darte , %  kilogr. tylko 
kor. 1’20, a tesame lepsze tylko kor. 
r4 0  w próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczką. J. Krasa, handel pierzy, 

Smichów pod Pragą (690). 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do­

kładny adres. 1242

Pojutrze ciągnienie.

Ciągnienie nieodwołalnie

23go kwietnia 1904 r.
Główna wygrana

Koron 40.000
LOSY 

na dochód przytuliska
po X koronie

polecają: 1081 9 9
Józef A ltstadter, Juda Birnbaum, Izak Ora- 
jower, Bracia Elbenschiitz, Karał Gottllob, 
Kurnatowski i Spał., Józef Landau, M. D. Trln- 

kenreich w Krakowie.

Wygranych, składających się » efe­
któw, nie wypłaca się gotówką.

1914 S 3

itr ty ma je się prze* ażyoie M ydła g lloery  
aow o-benaoeeow ego J . W iśn iew sk iego
które usuwa piegi, llezaje, wągry I wszelki* 

wyrzuty, czyniąo płeć piękną, białą.
Składy: w K rakow ie Drognerya pod firmą 

J. Wiśniewski, obeonie K. Jędrzejowski, mag. 
far a, ary i, nl. Stradom Nr. 7 i inne drognerye; 
w Bookni Jan Miohnik, drognerya; we L w o­
w ie  Alfred Bsacook, nl. Hetmańska Nr. 4.

Z powoda licznych podrabiań uprasza się wy­
raźnie* żądać „Mydła Jakóba Wiśniewskiego 
magistra farmacji." 83 99 O

Poszukuje się
do wydzierżawienia 10 morgów roli 
z ogrodem owocowym blisko Krakowa. 
Zgłoszenia pod 1243 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy". 1243

Rutynowanego, energicznego, uczci­
wego rządcę może polecić: Zarząd 

dóbr Międzyhorce, p. Halicz. 1173 7 10

Rysownik techniczny
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod „Rysownik" 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 1226 2 3

P R A C O W N IA  S U K IE N
Elżbiety Banachowskiej z Warszawy

w  K r a k o w ie , C zy s ta  21, 
wykońeza szybko i elegancko po oenach umiar­
kowanych wszelkie roboty. Potrzebna panna. 

1187 3 3

M p H I a  1 fortepian do sprzedania,
H A v l f l U  z powodu wyjazdu

Zgłoszenia pod 1112 przyjmuje Administra- 
cya „Nowej Reformy". 1112 6 10

Adwokat

Dr Marcin Kozłecki
w Nowym Targn 118O 3 3

poszukuje koncypienta.

Kilka fortepianów
krótkich i p i a n i n  jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Słotwló- 
tklego, Kraków, ul. Szewska 10, II  p. 

151 58 100

istniejący od r. 1878 przy jednej z głó­
wnych ulic Krakowa jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Zgłoszenia pod 1111 przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 11 11  7 16

f f l i n i o  d°m w śródmieściu w eenie 
P  V 20 tysięcy złr.

„ I r e u a “  poste restante K r a k ó w .  
1211 3 3

Róże
wysoko i niskopienne, oraz szczepione na ko­
rzeniu w najnowszych odmianaoh w cenie od 
1—2 koron, tudzież Sadzonki kwiatowe i wa­
rzywne i przezimowane krzaczki Goździków I 
Bratków po 8 halerzy za sztukę, poleca na se­
zon wiosenny Zarząd dóbr Ogrodu Dworskiego 

w Limanowej. 1098 7 0

Poszukuje się zdolnego i porządnego 
kowala do robót rolniczych i ma­

szynowych. Zgłoszenia przyjmuje Józef 
Staszko, warsztat ślusarski w Skoczo­

wie (Śląsk austr.). 1223 9 3

Do większego przedsiębiorstwa han­
dlowego potrzebny jest prakty­
kant obeznany z pracą biurową, 
z pięknem szybkiem pismem.

Zgłoszenia w języku polskim i nie­
mieckim z podaniem wieku i dotych­
czasowego zajęcia, przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy" pod 1212.

1212 2 2

W oda k o lo ń sk a
912 fiołkowa 712

Jul. Józefow icza
poleca się jako dobra woda toale­

towa z trwałym zapachem 
Flakony w cenie: K 2 40 i 1.40, 
w Krakowie: w składach aptecz. 
i perfumeryach; we Lwowie: 
u pp. A. Beacock, Hetmańska 4 
©©© i P. Mikolasch i Ska. 0 0 0  

Główny skład:

f  arszaia, K on-Senatorsla L. 2.
M a  11 I r  a  języków: włoskiego, an- 
I l t i U l K l  gielskiego i rosyjskiego.
Wszelkie tlomaczenia. Kraków, ul. 
Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo.

522 29 0

Jacek Lndwlńskl
ZEGARMISTRZ

ul. Szewska 7 , 1 p. 7 5 5 1 2  o

Poszukuje się j e d n e g o ,  względnie 
dwóch zastępców, chrześcijan, do 

sprzedarzy w Galicyi nadzwyczaj po­
płatnego artykułu. Liczy się tylko na 
mężczyzn, którzy są w wieku 30—40 
lat, mówią biegle po polsku i żyją 
stosunkach uporządkowanych.

M ę ż c z y ź n i  e n e r g i c z n i
którzy chcą mieć wysoki dochód, mo­
gą przesyłać zgłoszenia: „W. A. 2322“ 
Rudolf Mosse w Wiedniu, I., Seiler- 

sta tte  2. 1236 1 2

Miód! Masło!
Z poręczeniem naturalnego świeżego ma­
sła I-a deseserowego 6 kg. 4-25 złr., 
5 kg. masła kuchennego 3-90 złr., 6 kg. 
bardzo dobrego miodu 2 90 złr.; %  ma­
sła, 1/ł miodu 3-90 złr. za zaliczką. 
W arto spróbować! Glaser, Skała nad 

Zbruczem. 1226 3 4

Z Drukami Literackiej (przedtem pod firmą Nown Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. K. Górski.

16304713


